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prawdy ubliża zarówno rządowi jak krajowi. Ta 
mówca roztacza obraz rozprężenia i ubóstwo kra- 
ju; kreśli nadużycia w system ujęte, nieporządek 
w adminietracyi i sądownictwie, zgubną dążność 
ustaw finansowych, matactwa kadastralne, zdzier- 
stwa podatkowe, które przyrównywa do kontrybu- 
cyj wyciskanych przez rząd moskiewski, tylko, że co 
tam jest gwałtem przez zemstę, to u nas jak po- 
wiada, regułą przez miłość. Uderza jak najsilniej; 
co przy każdej zwykł czynić sposobności, na o- 
płaty spadkowe i podatek od przenoszenia wła- 
sności, który szerzy demoralizacyę; pomiędzy lu- 
dem i mnoży .poborców nocnych, co sami mają 
przywilej przenoszenia własności bez żadnej opła- 
ty. Przemawia za decentralizacyą bankową, która 
jedynie może podnieść i uratować finanse pań- 
stwa. Potępia jak najsarowiej ducha biurokratycz- 
nego, który wpajany w szkole i w praktyce, tak 
się zagnieździł w Austryi, iż biblijaem można rzec 
słowem, gdzie dwóch się was zbierze tam duch 
starej biurokracyi jest z wami. Gangrena tak się 
rozszerzyła, że jeżeli Cesarz nie będzie jej ampu- 
tował, to knut moskiewski dokona tego kajzer- 
sznitu. Na ostatek silnie obstaje mowca, aby 
nie robić ustępstw z przekonań, nie zdawać się 
na łaskę, bo jest w tem różnica, co przemoc robi 
zgodnie z wolą reprezentacyi kraju a co przeciw 
niej. Co się stanie z przyzwoleniem reprezentacyi, 
to jest silnem w pojęciu i poczucia ludzi uczci- 
wych i miłających porządek społeczny; co się.sta- 
nie wbrew woli reprezentacyi, pozostanie gwałtem. 
Dla tego niech sejm pełni swoją powinność, niech 
zapobiega potrzebom kraju, niech stale i otwarcie 
wypowiada swoje przekonania, bo bez tego na 
nie się nie przyda ani kanclerz ani winister rodak. 
Poseł Ziemiakowski wyraziwszy, że go od- 
stępuje odwaga, gdy ma przemawiać przeciw wnio- 
skowi męża, którego uwielbiał młodzieńcem, ko- 
chał jako mąż, i z którym długo jedną szedł drogą, 
podnosi czynności delegacyi w Radzie państwa, któ- 
ra obstając przy każdej sposobności przy tem, że 
konstytucya powinna zapewnić każdej iadywida- 
alności bhistoryczoej byt i warunki rozwoju, dla 
tego brała udział w Radzie państwa, iżby ta mie 
poszła tak daleko, że później nie możnaby już 
odrobić złego. Delegacya spodziewała się zaaleść 
uznanie w kraju i że poparta niem wróci z nową 
siłą bronić interesów kraju, podczas gdy ten o- 
bracałby na swą korzyć to, eo już azyskano. 
Zdaniem bowiem mowcy, uzyskano wiele. Aby 
się o tem przekonać, dosyć rzucić okiem na to, 
co się działo w kraju przed kilku laty, gdy woj- 
sko chwytało ludzi po ulicach, modlących się wy- 
wlekano z kościołów, a dziesięć tysięcy obywateli 
niewinnie przeszło przez progi więzień, i stan ten 
porównać z dzisiejszym. Dziś mamy w swem rę- 
ka organizacyę spółeczną i oświatę lada, gdyż 
mamy sobie oddane ustawodawstwo gmiane i Ra- 
dę szkolną. Są to tak silae dźwignie, iż mając je 
w ręka, nie ma się czego obawiać ani zachcia- 
nek centralistycznych, ani agitacyj panslawisty- 
cznych. Lecz do skorzystania z tego, cośmy osią- 
gnęli, potrzeba pracy organicznej, a do pracy spo- 
koju, którego nie daje wniosek p. Smolki, bo gdy- 
by tenże się utrzymał, rozwiązanoby sejm, i przy- 
szłoby do wyborów bezpośrednich, w których do- 
piero szerokie pole miałyby agitacye moskiew- 
skie. Moskwa pragnie, żebyśmy nie nie robili i 
nie nie organizowali; bo wówczas cóżby się stało 
za kilkanaście lat z Polską? Przez solidarność 
uarodową, przez wzgląd na braci naszych, co z 
obawą poglądają, abyśmy fałszywym krokiem nie 
utracili przyszłości, nie można rzucać się w za- 
męt, do jakiego doprowadziłoby przyjęcie wnio- 
ska p. Smolki, Mamy prawo żądać samorządu, 
i stanowiska takiego, któreby nam zapewniło cią- 
głość historyczną. Nie możemy wchodzić z nikim 
w żadne związki, coby przesądzały całą przy- 
szłość naroda. Nie możemy ani na chwilę zapo- 
minać, że jesteśmy częścią narodu, który choć u- 
tracił byt niepodległy, nie przestał być organi- 
czuą całością, i protestuje i objawia solidarność 
wszystkich swych części pod Racławicami, Gro- 
chowem i Kobylanką. W przynależności do naro- 
du polskiego leży prawo nasze żądania odrębne- 
go stanowiska. T'o jest wrodzony nasz tytuł do au- 
tonomii. Ale dążyć do niej wianiśmy drogami le- 
galnemi. Rozum polityczny nakazuje nic nie czy- 
nić przeciw potędze Austryi, i owszem, należy 
wszelkiemi siłami starać się o jej wzmocnienie, 
bo los Austryi rozstrzygnie o losie Polski, W koń- 
cu odpowiedział posłowi Borkowskiemu, że jedna 
mądra rada, jeden czyn więcej warte, niż tysiące 
zarzutów. 
g,Poseł Smolka odczytawszy w całej osnowie 
umotywowany swój wniosek, który przedłożył 
komisyi, i w którym wyraził chęć ugrapowania 
federacyjoie monarchii austryackiej, skreślił w dłu- 
giej dwugodzinuej mowie, przeobrażenia, jakie 
przechodziła Austrya od r. 1848, które były cią- 
głą walką pomiędzy dążnością centralizacyjną a 
federaloą, a za tą ostatnią on zawsze i wielokro- 
tuie się oświadczał. Wykazawszy zalety systemu 
federacyjnego, opartego na grapach, w którym to 
systemie jedynie może rozwinąć się potęga An- 
stryi, odparł wszystkie obawy co do skutków 
z przyjęcia wniosku jego, jak to już i za pier- 
wszem uzasadnieniem wniosku swego wypowie- 
dział, i prosił naostatek, aby Izba, jeżeli nawet 
nie myśli przyjąć wniosku jego, nie przechodziła 
przecież nad nim do porządku dziennego, nis 
przypuściwszy nawet do rozpraw szczegółowych, 
a to dla tego, że o ile wie, niektórzy posłowie 
chcą do niego stawiać poprawki; więc jeżeli nie 
w pierwotnym kształcie, może mógłby być z temi 
oprawkami przyjęty. Jay 
ka Poseł KizebzadoWiki odpierał dobitnie 
twierdzenia p. Ziemiałkowskiego, 0 uzyska- 
nych przez nas korzyściach. Wyraziwszy naj- 
przód, że na prawie wrodzonem powinniśmy o- 
pierać się w żądaniu samorządu, wskazał, że 
ustawy uchwalone w Radzie państwa nie mogą 
zadowolnić, gdyż Rada swoje tylko gwarantowała 
prawa, a nie dała żadnej gwarancyi nawet dla 
praw zabezpieczonych statutem krajowym. I tak, 


Przeciwnymi byliśmy zawsze gwałtowności | odpowiedział jeszcze p. P jetruski na dawniej- 
w sporach z Rusinami nawet wobec : ;zy- po perz A Kamieńskiego Mierzy, 
wań i złej wiary frakcyi świętojurskiej, Ła- | gmnazynm EB dA Ba yy ni 
godność formy nie wyklucza, jak wiadomo, | cały przebieg rokowań Wydziału w tej sprawie, 
stanowczości w rzeczy i działaniu. Przyzna- |poczem poseł Smolka przedłożył szereg wnio- 
jemy też tym razem słuszność Izbie sejmo- | sków, spi zeszłej sesyi Wydziałowi kra- 
wej, odrzucenie w pierwszem czytaniu wnio- bars LF rygla ym A 
sku p. Kowalskiego było konieczne. Cynizm | go zarządzeń w admiuistracyi Szpitala Głównego 
i potworność tego wniosku nie przyczyniła | we Lwowie, i porządku służby w tymże szpitalu, 
nie do przekonania naszego o złej wierze|do budowy domu obłąkanych na Kulparkowie 
oz TA JNE sza ych ya ga 
żna, tak niebezpiecznie w czcze wdawać się dowy Gotta KOWDEŻÓC W "Kożkówić, Wszystkie 
spory. Obawialiśmy się, aby jak przez „u-|tę wnioski przekazane zostały komisyi budżeto- 
czynność” odesłano do komisyi przy pier- | wej. 
wszem czytaniu bałamucący wniosek p. Smol-| Powyższe czynności przedwstępne mało zwra- 
ki, tak znów w chęci stoczenia zwycięskie- | cały uwagi, gdyż A powszechaem natężeniem o- 
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ży wy nad adrese 0- 

tojurska nie chciano przepuścić go przez be Sobienie odmienny” 4 "ałójiówegi j 5564 
pierwsze wotowanie, Ta bowiem, a sądzimy | kilku dniami w „dziennikach, rozdano w Izbie. 
że nie inna pobudka musiała skłonić p. Smol- reki 5 Kii glosie były publicznością a Izba 
kes ake głosował za wnioskiem p. Kowal- Po odczytania przez sprawozdawcę posła Gr o- 
h > k cholskiego sprawozdania komisyi, którem taż 

Odrzucony wniosek świętojurski wymaga |zaleca przejść do porządku dziennego nad wnio- 
napiętnowania nie wobec kraju, bo ten nie- |skiem p. Smolki, a uchwalić załączony przy 
SĄ WRC PE mA rc” SOUZA: 
żyny kierują tą garstką , ale wobec żywio- da w taki grudniowej, AR ioj ks, Pa- 
łów słowiańskich i federalistycznych w mo-|wj;ków i oświadczył, że gdy Sejm odrzacił a- 
narchii. Nie raz one bowiem, gdy Polacy je|dres podany przez jego stronnictwo, nie ode- 

nie zadawalniają, podają rękę temu niby sławszy go nawet dla bliższego zbadania do ko- 
stronnictwu, które nigdy się niezrzekło so-|misyi i gdy adres ich różnił się zasadniczo od 
iy ,, |lidarności z niemieckim centralizmem, choć war care SJ ry | isi ja 

Respice finem — patrz końca. Stara to jak |daje się używać za narzędzie i innym |zą nim, gie Sh brali udziału w dalszych obra- 
świat maksyma, mądrością "wieków stwier- wpływom. dach i opuszczą salę sejmową. 
dzona. Niema podobno ogólniejszej, odnosi | Wiadomo, że stronnictwo do którego na-| Po tem oświadczeniu wyszedł ks. Pawlików 
e” re do wszystkich sfer działania ludz- leży p. Kowalski, było skłonnem popierać E kilku rph mery i włościanami do jego 

ości, do sfery religijnej jak moralnej, spó-|wniosek p. Smolki, gdyby ten miał szansę | stronnictwa nale 7 7 
łecznej jak paliły own. Tozysały jej KŻ pareri nie w pad „ay 4 się r pzdr iR zip erka. setny 
tak narody jak ludzie, a dla człowieka jak federalistyczne stanowisko i przerzucenia się miś ę: waid drogi 3 SOMEGE aby przepro- 
społeczeństw była ona niezbitym dowodem |do polityki czeskiej, ale poprostu z przeko- | wadzić najprzód rozprawy ogólne nad całym przed- 
dojrzałości. Jej więc trzymać nam się nale-|hania, że nieuchronnem następstwem tego | miotem, a potem przed przystąpieniem do roz- 
ży zawsze, a dziś więcej niż kiedykolwiek, |wniosku byłyby bezpośrednie wybory, ideał bóle GRA ANIR udp danie t doni. 
jeżeli nie chcemy, aby nas o małoletność |świętojurców. Gdy ta nadzieja zawiodła na- Sóirżeciwial so temu- pp. Zyblikiewicz, 
pomówiono. leżało się przyznać czego pragną i przyznali |Smolka , Skrzyński i Koczyński, wska- 

Patrzmy końca — jeżeli nie chcemy uledz|się też otwarcie i jawnie. Wśród ludów sło- zując, że jakkolwiek są dwa wnioski, stanowią 
złudzeniu o możliwości politycznej; jeżeli| wiańskich w Austryi odwieczny toczących |one wszakże razem wzięte całość jedną i są wła- 
nie mamy zrobić kroku, któregobyśmy w|bój z germanizacyą, oto renegat podający |Ściwie a yio a io ycie 
dalszych następstwach utrzymać nie zdołali, |się w służbę germanizacyi. Niech sobie prze- ‘a Joł a dra kp 9145 -cęgylamiń ai 
lub utrzymali tylko przez nowe niekonse- czytają Czesi adres p. Kowalskiego, i niech rzeka, iż jeżeli jest kilka wniosków, ma być roz- 
kwencye, nadwerężające nasz byt i naszą |potem rozważą czy to nasza jedynie wina, | prawa ogólna nad całością. 
godność; jeżeli dla formy nie chcemy po-|że dążenia nasze tak często wpół drogi] Przeciwnego zdania był p. Krzecznnowiez, 
święcić rzeczywistości; jeżeli dlą zadośću-|wstrzymywane były. Niech rozważą z ja- 
czynienia słusznemu i szlachetnemu popę-|kiemi to żywiołami przychodzi nam się li- 
dowi nie chcemy opuszczać kierunku, który|czyć wewnątrz kraju i jakie to wpływy za- 
nam wzmocnienie się do dalszych naszych porą nam stają. Niech przeczytają ten je- 
celów rokował. ... dyny głos w całej monarchii oprócz orga- 

Patrzmy. końca — jeżeli chcemy stanowczo |nów niemiecko-centralistycznych wznoszący 
dążyć do celu; jeżeli iść mamy dalćj drogą | hosanna ! dla konstytucyi grudniowej, Reichs- 
obraną, na której drogoskaz zajaśnieć ma wła- |rathu i ceńtralizacyi — i niech potem roz- 
śnie w tćj chwili; jeżeli tę drogę torować różniają blichtr od istoty, frakcyą od'na- 
sobie dalćj pragniemy; jeżeli usiłujemy usu- | rodu. 
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ustawodawstwo gminne wprawdzie przekazała sej- 
mom, lecz pozostawiłą sobie prawo stanowienia 
o urządzeniu władz politycznych —więc przepisu- 
jąc im zakres czynności, może dowolnie uszczu- 
plić zakres czynności gmin. Uzyskane co do szkół 
koncesye maleją, gdy się zważy, że władza ad- 
ministracyjna przywłaszcza sobie kompetencyę, 
tam, gdzie jej się zrzekła Rada państwa. Ode- 
brano nam prawo wybora delegacyi wprost z sej- 
mu do rokowania w najważniejszych sprawach 
współnych monarchii, odebrano nam kompeten- 
cyą stanowienia o Izbach handlowych, prawo 
spadkowe włościan; wreszcie podwyższono po- 
datki. Okóloik Hasnera świadczy, że przy wy- 
konaniu ustaw zagarnęła władza wykonawcza 
resztki pozostawionej nam kompetencyi. Mamy 
absolutyzm jak pierwej, lecz wykonywa go Rada 
państwa. Ustawy przez nią wydawane nie mogą 
być dla nas dobre. © 

Po p. Krzeczunowiczu zabrał głos ks. |Adam 
Sapieha. Mowa jego była najświetniejsza w tej 
sesyi, tak co do potęgi wymowy, jakoteż wybi- 
tnego stanowiska. Zarzucał on sejmowi, że do- 
tychczas nie postawił jasnego programu, że po- 
stępowanie jego nie jest ani białe ani czarne, że 
we wnioskąch komisyi także nie masz wypowie- 
dzianych wyraziście żądań; zaczem zapowiedział, 
iż w szczegółowych rozprawach wniesie osobny 
projekt. Mowca nie chce zajmować stanowisk an- 
stryackich. Nie o autonomię, nie o federacyę mu 
chodzi, bo jest Polakiem —bo należy do wielkie- 
go narodu, którego cząstka przypadkiem dostała 
się w związek monarchii. Chcemy być legalnymi, 
chcemy na teraz łączyć interesa nasze z Austryą; 
lecz jeżeli nie uwzględnią programu naszego, na- 
leży się cofnąć od pracy, w której z przekonania 
i wiary udziału brać mie należy. Słabi jesteśmy, 
ale tylko, jeżeli się uważamy w oderwaniu, bo 
cie postępujemy jako ludzie polityczni, bo sami 
o tem mówimy. Słabi jesteśmy jako Galicyanie— 
ale jako Polakami zajmują się nami nieustannie 
stoliki dyplomacyi, gabinety monarchów, publicy- 
styka i głos całej Europy. Nie będziemy więc sła- 
bi, jeżeli będziemy szukali tam siły, gdzie ona 
rzeczywiście leży. Jako Polacy nie jesteśmy ostą- 
tecznie tak słabi, aby się z nami nie potrzebo- 
wano rachować — nie tak słabi, abyśmy zmusze- 
ni byli rozstawać się z naszą wiarą polityczną. 
Mamy prawo żądać stanowiska odrębnego; mamy 
obowiązek o stanowisko to walczyć i dążyć do 
niego. Mamy obowiązek być Polakami — a inte- 
res na dziś starać się o wzmocnienie Austryi. Na 
tej drodze winniśmy jej ofiarować pomoc, lecz 
nie zgadzać się na każdą drogę. Wniosek komi- 
syi nie stoi na wysokości zadania, nie jest pro- 
gramatem, a być nim winien; nie mówi co uczy- 
nimy, jeśli nam nie dadzą czego żądamy. Nao- 
statek odparł mowca twierdzenie pp. Borkow- 
skiego i Ziemiałkowskiego, i kończy tem, 
iż polityka utylitarna przyniosła w wynikłości ra- 
chunku wielkie minus. 

Dla bardzo spóźaionej pory, dalszy ciąg roz- 
praw odłożono na jatro. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ 


od igo Października 1868 
w Krakowie: 
rocznie, półrocznie, / kwartalnie miesięcznie, . 
złr. BOQ.— złr. 10.—  złr.5.— złr. ©. 


Prenumerate miejscowa przyjmuje tylko 
bióro Administracyi „Czasu i księgarnia 
p. Józefa Czecha. 

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 

i i kwartalnie miesi e 
Rao PIM PE N A i E 
Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajeneyi „CZASU“ p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placn Katedralnym pod 
31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny. 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą, 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 
siąca. i 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena „„CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


kraków 23 września. 


Paryż 19 września. 


6 P. Baudrillart pisze dziś w Constitutionnelu, 
że zgadza się zupełnie z J. des Dóbats, co do po- 
koja i uważa wojnę za zbrodnię, a w tym samym 
duiu J.. des Dóbats wykazuje, że na przekór wy- 
łaszczeniu trzech ministrów, mowa króla Pruskie- 
go w Kiel miała na myśli nie wojnę r. 1866, lecz 
tę, do której Prasy „mogłyby być“ zmuszone. 
J. des Débats robi ironicznie swe orleanistowskie 
rzemiosło, a p. Baudrillart na tem się nie spo- 
strzega. Patrie lepiej widzi rzeczy i wykłada, że, 
czy to ekonomiści, liberaliści i demokraci fran- 
cuscy, czy kongresy genewski i bruxelski, doma- 
gając się pokoju, dążą poprosta do rewolucyi, i 
że, wbrew ekonomistom, rewolucya sprowadzi woj- 
uę z kapitałem i własnością. Opozycya walczy 
dziś pokojem, jak za Ludwika Filipa walczyła 
wojaą z rządem. P. Prevost Paradol w dziele swo- 
jem „Nowa Francya*, zdradził swą politykę mō- 
wiąc: „Rzeczy tak dziś stoją, że Cesarz nie śmiał- 
by iść na przekór opinii i zacząć nową wojnę“, 
W tych dniach zdarzyły się dwa smutoe prży- 
padki: w Metz wysadzenie warsztatu ładunków, 
a w Kolmar spalenie ogromnego' składu siana i 
owsa. Ostatni pożar miał być podłożony, Na wia- 
domość o nieszczęściu w Metz, przybył zaraz mar- 
szałek Bazaine. Widać więc, że wrócił z podróży 
po żonę. 

Wczoraj Cesarstwo udali się do San Sebastian 
dla odwiedzenia królowej Hiszpańskiej, a dziś Kró- 
lowa przybyć miała do Biarritz. Temu zjazdowi są 
obecni: p. Mercier, poseł francuski w Madrycie, 
p. Mon, poseł hiszpański w Paryża i podobno p. 
Fróćmy, dyrektor banku kredytu gruntowego. 

Włochy są zaguiewane, że Francya nie myśli 
opuścić Rzymu, i że w potrzebie wysłałaby tam 
Hiszpanów. P. Nigra głosi, że zażądał swego prze- 
niesienia do Londynu. Polityka rzywską gubi Wło- 
chy, wiąże bowiem króla z Prusami a Mazziniego 
z Rosyą. Francya nie może wydać Rzymu na pa- 
stwę Włoch, a w razie gdyby to uczyniła, nie za- 
spokoiłaby onych i nie otrzymała ich przymierza. 
Wiocby zapragaęłyby Trydentu, Triestu itd. 

Francuskie mieszane kolegiam w Stambule zo- 
stało założone pomimo opozycyi Rzymu. Uczniów 
jest więcej niż miejscą. Kolegium to, połączone 
z kanałem Suezkim, ma ma celu ustalić wpływ 
francuski na wschodzie ze szkodą Anglii. 

Cesarstwo mają wrócić do Paryża koło 27go 
t m. W tym czasie mają także przybyć hr. Sta- 
ckelberg i p. Benedetti, zoajdujący się obecnie je- 
den w Niemczech a drugi w Korsyce. Co do p. 
La Guerronićre, ten wyjedzie do Bruxelli za ty- 
dzień. Ułożono 8ię, że z powodu choroby króle- 
wieza, król Belgijski przyjmie go bez mowy. Mi- 
nister marynarki jest w Cherbourgu. 

Miałem cierpliwość przeczytania całego dzieła 
p. Prevost Paradola „Nowa Frąucya.* Autor spo- 
strzegł, jak każdy z nas, że naśladownictwo An- 


który przytaczał ze zwyczaju w Radzie państwa 
przyjętego, przykłady podobne rozdzielenia roz- 
praw ogólnych na rozprawy mad całością przed- 
miotu, i nad pojedynczemi wnioskami i tytułami 
wniosku. Do tego zdania przychylił się Marsz a- 
łek wedle ogólnie przyjętych zwyczajów parla- 
mentarnych, zaczem rozpoczęto rozprawy ogólne, 
po których będą się znów toczyć nad każdym 
z obu wniosków komisyi osobne rozprawy ogólne. 
Naprzód zabrał głos poseł hr. Leszek B or kow- 
ski. aa od ubolewanuia, że naukę powaiętą z 
ar Nn RE ANA pała O a 
wać z niéj przeszko aby była pewną i| Serdeczne przyjęcie, jakiego doznał wnio- |no szko Ae APEA Kięszą, W ysacie Dy- 
"trwałą; jeżeli nie zamykamy na zbliżające |sek ten w kołach aple daie niech 5 aja wridaliwa Gia ać A aldien jeju, 
się wypadki oczu, i nie chcemy aby. nas|nie wznieca zbytniej radości, : Niech nam nie który atatt delegacyę, jest czynem dokonanym 
zaskoczyły i zastały słabszymi niż jesteśmy; |mówią, że Galicya ma wewnątrz taki sam |; obowiązującym; wprawdzie narzuconym i nie- 
jeżeli mamy wytrwałość w cierpieniu, a w|stosunek i kłopot, jaki majoryzujące Niem- sprawiedliwym, ale zawsze prawnym; bo sejm 
lepszćj doli nie zawraca nam się głowa; je-|cy mają w monarchii z żywiołami autono- | biorąc. PORE F pe państwa, „twin do? 
żeli wiemy, że w polityce trzeba się rządzić micznymi, To nie kraj, nie Galicya ma we-|P' ddaje więkezoćci. Obecnie kraj ma prawo k: 
. f > a A x . |magać się od sejmu Środków zaradczych, papra 
rozwagą a nie pośpiechem, rozumem a nie wnątrz taką sprawę, ani też niemajoryzuje-| wy złego. Nie łatwo atoli odrobić skutki popeł- 
uczuciem, jeżeli przedewszystkiem nie mamy my na wzór Rady państwa słusznych żą- | pjonego błędu, bo cóż ztąd, że my się, wyrzecze- 
zapominać, że jesteśmy tyłko częścią cało- |dań naszych współplemieńców. Długa to|my djabła i wszystkich spraw jego, kiedy on nas 
ści, że dla całości żadne ofiary i poświęce- |tylko intryga centralistycznej biórokracyi i| już się nie wyrzecze? Choć cofaiemy uchwałę 2go 
T Ga „tO > : marca, czy cofoiemy przez to ustawę grudniową? 
nia nie są nam trudne, że są naszą powin- |ustawa schmerlingowska takie tworzyła sprę- Za konstytacyą ujmie się Rada państwa, która ją 
nością, że przeto nie godzi nam się żadne- Żyny celem skrępowania samoistności kraju. uchwaliła, i rząd, który jej daf rękojmię byta. 
go przedsięwziąść działania, któreby całość | Ludzie ci łatwo zamienią centralizacyę nie- Dalibyśmy więc sposobność do bardzo szkodliwe- 
na szwank narazić mogło, a choćby nawet|miecką na inną centralizacyę zewnątrz nie-|go postępowania względem nas. Rozwiązanoby 
zachwiać tylko podporę, jaką dla nićj obe-|sioną, byle tylko zadowolić szaloną niena- |sejm i zwołano inny lub rozpisano wybory bez. 
enie jesteśmy..... wiść i antagonizm, dla którego frakcyę tę 
Patrzmy więc końca — powtarzamy z bło- poprzedzające stworzyły systemata. Blichtr, 
giem uczuciem, bo widzimy, że zaraz przy | powtarzamy, od istoty, frakcyę od narodu 
pierwszych obradach nad adresem, z któ-|odróżni, kto tylko słusznością się rządzi. 
rych sprawozdanie leży przed nami, pod-|Nie Ruś domaga się rozdziału Galicyi i gar- 
niosły się głosy przemąwiające w tym du- dłuje za konstytucyą grudniową, to tylko 
chu. Trwamy więc w zaufaniu, że większość frakcya, którą samozwańczą nazwie każdy, 
sejmowa odpowie godnie Życzeniom kraju, |co ma znajomość kraju i poczucie prawa. 
wypowie stanowczo „jego słuszne żądania, 
ale w miarę położeniem obecnem wskazaną, 
nie da się porwać, choćby ułudnemu szało- 
wi, złoży dowód wytrawności polityczućj i 
odwagi cywilnćj, jaka przystoi na repre- 
zentantów kraju i wystawi mu świadectwo 
dojrzałości, stanowiąc uchwałę na podstawie 


pośrednie. ; 
Mówca przestrzega więc, aby nie dawać powo- 
maksymy: respice finem. 
a a u aaee e 


da takich represaliów, gdyż cała ustawa gradnio- 
Dziś w nocy doszedł nas następujący te- 


wa do nich jedynie zmierza. Nie ma teź ani pra- 
wą ani możności odbierania mandatów delega- 
legram o wieczornem wczoraj: posiedzeniu 
Sejmu: 


tom, gdyź ci wybrani są na lat sześć. Jakiż więc 
na to sposób, aby i błędu nie powtórzyć i kraju 
na niebezpieczeństwo nie narazić? Poseł Bor- 
Lwów 22 września god 9%, wieczór. Dziś 
wieczór rozprawy ogólne w sejmie skończone: Ko» 
misarz rządowy oświadczył, iż adres z rezołucyą 


kowski podaje ten jedyny, aby tym delegatom, 
co mają mandaty do Rady państwa, nie odbierać 
rzeciwne są ustawie zasadniczej i bezpieczeństwu 
ae. Rząd nie poprze takowych. 


ich — lecz, w miejsce tych ćo mandaty złożyli 
lub złożą, nie obierać nowych. Jest p. Borkowski 
także za uchwaleniem adresu do Cesarza, bo 
rezolucye i wnioski mogą być na bok odłożone 
jak memorandnm posłów czeskich, a adres nie. 
Ale adres powinien wypowiadać z całą otwarto 
ścią i szczerością bez żadnych skrupułów potrze- 
|by i opłakany stan kraju, Należy korzystać z te- 
go małego pola, jakie nam pozostawiła konstyta- 
cya grudniowa, ale nie w ten sposób, jak zamie- 
rza komisya. P owzięła ona myśl szczególniejszą 
podacia adresu i rezolucyi potępiającej skutki 
wysłania delegacyi, bo adres i wnioski mają na 
celu skłonić do wysłania delegacyi. Zanosi się 
więc na drugie poprawne jej wydanie; tymczą- 
sem jeżeli ma być adres i rezolacya, to delegacya 
szkodliwa; jeżeli ma być delegacya, to adres i re- 
zolucya niepotrzebne. Obecność delegacyi w Ra- 
dzie państwa na drodze dziś obranej paraliżuje 
autonomię krajową. To też wnioski komisyi są 
po części wręcz przeciwnem i autonomii, po części 
ją utrudniają. Adres powinien wypowiadać całą 
prawdę z Silną „wiarą w skutek, bo pomijanie 


KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów 21 września, 


(z) Po odczytaniu protokuła dzisiejszego oświad- 
czył poseł Stuchlik, iz mylnie zamieszczony 
był w Czasie pomiędzy głosującymi za ogranicze- 
niem wolności rozporządzenia własńością ziemską, 
gdyż głosował ža zero gldodą wolnością. ` 

Poseł Kraiński złożył mandat członka Wy- 
działa krajowego, Marszałek wyraził  ubolewanie, 
iż Wydział traci tak zasłużonego męża. Poseł 


doniósł, że zamówi pomieszkąnia 'dlą rzybywa- 
jących na powitanie Cesarza do Krakowa A hia 


Przed przystąpieniem do porsódki dziennego 


2 


glii jest niepodobne we Francyi, a wszelako jest 
za nim w interesie familii orleanistowskiej. Co do 
polityki zagranicznej, konkluzye jego £3 szalone. 
Francya jest, pod względem wojskowym, równą 
lub niższą od Prus, i może z niemi stoczyć woj- 
nę zwycięzko. Nie potrzebuje, jak sądzi autor, o- 
graniczyć się na szukaniu swego zasilania w ko- 
lonizacyi Algierskiej. 


Petersburg 13 września. 


Najważniejszą wiadomością jest obiegająca od 
dni kilka pogłoska o odrzuceniu przez Cara wa- 
runków traktatu z Bucharyą. Niewiadonao dotych- 
czas, czy powodem odrzucenia jest śmierć emira 
i następstwo młodego, zaledwie 17 lat liczącego 
jego syna; nie ma bowiem dotychczas pewnych 
wiadomości potwierdzających Śmierć Muzzafara. 
Niektórzy powiadają, że pokój nie mógł być po- 
twierdzony, ponieważ korzyści ostatniej wojny 
były bardzo wątpliwe, teraz z powodu zmiany 
panującego łatwą będzie wymusić daleko korzyst- 
niejsze warunki. F 

Drugą nowiną, znajdującą rozgłos, jest zjazd 
do Warszawy wszystkich ministrów. Tymaszew 
ma po drodze zwiedzać gubernie Królestwa. Zda- 
je się pewnem, że zjazd ten nie jest wcale przy 
padzkowym; brakować . tylko będzie do kompletu 
ministra sprawiedliwości., Zeby zaś nikt się nie 
nie łudził, że Car zamierza cośkolwiek dobrego 
uczynić, z początkiem roku szkolnego usunięto 
język polski z tych nawet zakładów,. w jakich 
był jeszcze wyjątkowo używany do niektórych 
przedmiotów. Język polski wykłada się jeszcze 
w niektórych tylko gimnazyach; wszystkie zaś 
szkoły ludowe i średnie noszące nazwę „narodo- 
wych* nie mają nauczycieli języka polskiego. 
Z nowym rokiem szkolnym polecono wszystkim 
uczniom zaopatrzyć się w rosyjskie podręczniki 
naukowe, daleko gorsze od polskich, a mające tę 
najważniejszą wadę, gorszą niż wszystkie ione, 
że są rosyjskie, że zarażają naszą młodzież wszy- 
stkiemi fałszywemi teoryami moskiewskiej nauki. 
Wykłady religii odbywają się także po rosyjsku, 
według katechizmu tak zwanego katolickiego, 
którego autorem jest ksiądz Stacewicz, godny 
stanąć obok Siemąszki w naszych wspomnieniach, 
wraz z księdzem biskupem Staniewskim autorem 
podobnegoż katechizma dla katolickich dzieci na 
Litwie. Dla dziewcząt pisze się obeenie nowy 
katechizm moskiewski. Równie dla dzieci prote- 
stanckich układają teraz oddzielny katechizm ro- 
syjski do użytku szkół. Prócz tych znakomitych 
urządzeń wzięto się na seryo do religii. Ksiądz 
biskup mohilewski Staniewski wydaje teraz zbiór 
modlitw rosyjskich dlą młodzieży katolickiej, a- 
żeby nawet w domowych modłach używano ję- 
zyka urzędowego. W rituale romanum piszą miej- 
sca odnośne do chrztów, ślubów, pogrzebów itd. 
po rosyjsku. Za odmówienie przyłożevia ręki do 
tych niecnych machinacyj ksiądz Popiel, biskup 
dyecezyi płockiej, został wywieziony do Rosyi. 
Oto są przygotowania do przyjęcia: Cara w War- 
szawię; możecie z nich osądzić o charakterze re- 
form, jeśliby zjazd ministrów miał je rzeczywiście 
na myśli. 3 

Do reform policzyć jeszcze trzeba: zapowiadaną 
już oddawna reformę szlachecką, jest przej- 
rzenie dowodów szlachectwa przez Sspecyalną ko- 
misyę, z góry powziętym zamiarem jest nznać zna- 
czną część dokumentów za fałszywe. Komisya 
tego rodzaju miała się jaż ukonstytuować w Wil- 
nie, a zamierzają ją otworzyć także w Kijowie. 
Nie raz już wzmiankowałem o oszczerczych po- 
dejrzeniach fałszowania dokumentów szlacheckich, 
oraz wyraziłem zdanie, że komisya ta ma na celu 
większe jeszcze pognębienie żywiołu narodowego 
u nas. Wszystko cokolwiek donoszą w tym wzglę- 
dzie, całkowicie potwierdza to przekonanie. 

Zawsze Moskale dawniej wskazywali Polakom 
Finlandyę i prowincye Nadbaltyckie, jako dowód, 
że lojalne postępowanie da nam możność używania 
praw naszych. Ale jak tylko się poczuli ną siłach, 
pokazali co potrafią robić w prowincyach Nad- 
baltyckich, o których zapożyczyli większą część 
swoich jenerałów i ministrów, zkąd rekrutowali 
dla siebie większą część wierno-poddanych cie- 
miężycieli Polski. Fialandya pod temi rządami 
od lat kilku cierpi głód i najstraszniejszą nędzę, 
zaprowadzono tam moskiewskie ustawy wcale nie- 
odpowiednie potrzebom mieszkańców. Biedńi Fin- 
laadczycy wysłali teraz deputacyę do Petersbur- 
ga z prośbą usunięcia obowiązujących ustaw hi- 
potecznych i karnych, które są rosyjskie, i przy- 
wrócenie dawnych ustaw z czasów szwedzkich, 
oraz zastosowanie ustaw karnych do potrzeb kra- 
ju. Deputacya nie zastawszy Cara, umyśliła cze- 
kać jego przybycia, ponieważ chce tylko panu- 
jącemu podać petycyę, niedowierzając, aby ża 
pośrednictwem ministrów doszła ona do tronu, a 
może spodziewając się, że własną opowieścią 
zdoła lepiej przekonać Cara o stanie tej prowia- 
cyi. Ponieważ żądania petentów są w duchu wprost 
przeciwnym obecnie panującemu systemowi, nie 
ma więc nadziei, aby słuszne ich wymagania zna- 
zły dobre przyjęcie. 

Reformy rosyjskie doprowadziły do smutoych 
w Polsce rezultatów. Najżyzniejsze nasze prowin- 
cye znajdują się w obawie głodu. Z Rasi donoszą, 
że urodzaje po większej części są bardzo nędzne, 
chociaż urzędowo zaprzeczają tym wiadomościom; 
pokazuje się jednak fałszywość tych zeznań, są 
okolice, gdzie chleb nie wystarczy na wyżywie- 
nie; na Litwie jeszcze gorzej. W gubernii Mohi- 
lewskiej ma tak straszna panować nędza, że jak 
donosżą, matki nie mają mleka na wykarmienie 
dzieci. Włościanie sprzedali już większą część re- 
manentu, że zaś w tym roku znowu się nie obro- 
dziło, nędza więc jest bliska, a pomocy nie ma 
skąd przewidywać. Prywatnym nie pozwolą za- 
jąć się waparciami, a rząd chociażby chciał, nie 
poradzi wobec kradzieży urzędników, którzy tak 
samo jak w zeszłym roku albo wprost pieniądze 
sobie zatrzymywać będą, albo pieniądze i zboże 
tym tylko wydadzą, którzy im się będą w stanie 
okupić. Tak było w zeszłym roku i na wiosnę, 
jak to w swoim czasie donosiłem. Takaż Sama 
nędza jak w polskich ziemiach panuje i w prowin- 
cyach Nadbaltyckich, osobliwie na wyspie Dago. 
Oprócz tych klęsk grasuje sybirska zaraza, na 
którą żadnej nie ma pomocy, bo na powiat a 
w wielu miejscach na gubernią znajduje się zwy- 
kle jeden weterynarz przybywający z pomocą 
wtedy, gdy już wszystko bydło padło albo wyle- 
czone. (i weterynarze są to ludzie bez żadnej 
nauki i nie znają żadnych nowych sposobów le- 
czenia. 

Ogarew, marszałek szlachty gubernii Włodzi- 
mierskiej, zreformował tak doskonale kasę swego 
urzędu, że zabrakło w niej 120,000 rubli. Rozpo- 


częte śledztwo może zostanie przerwane, ponie- 


CZAS z Czwartku 24 Września 1868. 


wspólnego z postawą sejmu, który uchwalając 


waż szlachta tej gubernii stara się o umorzenie |adres ma tylko na oku dobro kraja i monarchii. 
sprawy. Przypomina mi to wypadek, który miał| Ale cdezwanie się nasze nie nie pomoże, ko dzien- 


miejsce na tutejszym uniwersytecie w roku 1662. 
Był wtedy kasyerem studenckiej kasy pewien u- 
czeń, o którym koledzy jego utrzymywali, że nie- 


zawodnie ukradł 4000 rubli składkowych pienię- 
dzy na stypendya i bibliotekę. Kiedy jeden z Po- 
laków robił moskiewskim studentom uwagę, cze- 


mu nie wypędzą tak jawnego złodzieja, odpowie- 


dziano mu, że ma za sobą silną partyę, dając do 
zrozumienia , że ta partya została zakupiona za 
część skradzionych pieniędzy. — Inny reformator 
w mieście Orle, urzędnik Urazow, w przeciągu 
dwóch miesięcy roztrwonił 12,000 rubli; rzecz się 


wykryła, ponieważ wszystkie pieniądze przecho- 


dzące przez jego ręce zatrzymywał, a na wezwa- 
nia wcale nie odpowiadał. Zapewne taki brak 
wprawy przyjdzie mu opłacić Sybirem.— Z przy- 
czyny takich reformatorów, Litwa cała jest zni- 
8zczoną, a niedobór podatków jest znaczny, że 
Czy przyjdzie kiedy 


wynosi do *%/, podatków. 
chwila opamiętania ? 


Wniosek ks. Adama Sapiehy postawiony d. 21 


września : 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem oświadcza na mo- 


cy $. 19 statutu krajowego: 


I. że stworzony państwowemi ustawami zasa- 
grudnia 1867 r. ustrój monarchii 
nie daje naszemu krajowi tyle ustawodawczej i 
administracyjaej samodzielności, ile mu się należy 
ze względu na jego historyczno-polityczną prze- 
szłość, odrębną narodowość, stopień cywilizacyi i 
rozległość, nie odpowiada potrzebom kraju i wa- 
runkom rozwoju narodowego, a przeto jest szko- 


dniczemi z d. 21 


dliwym dla całego państwa; 


II. że ta należąca się krajowi samodzielność u- 
stawodawcza i administracyjna tylko przez wzgląd 
na całość i stanowisko państwowe monarchii po- 
winoa być ograniczoną w ten sposób, iż nie na- 
ruszając w niczem zakresu działania delegacyi 
dla spraw wspólnych dla obu połów monarchii, 
w radzie państwa za współdziałaniem delegacyi 
sejmu naszego mają być załatwione następujące 
sprawy, o ile takowe odnoszą się do naszego 


kraju: 


1) sprawy zagraniczne, o ile takowe należą do 
kompeteneyi rady państwa, i nie dotyczą wyłą- 


cznie naszego kraju ; 


2) wszelkie sprawy odnoszące się do służby 
wojskowej i coroczne przyzwalanie kontyngeosu 


rekrutów ; 


3) budżet państwa, — sprawa pożyczek pań- 


stwowych — monopolu i regalia ; 


4) sprawy monetarne i not bankowych — spra- 
wy celne i handlowe — telegrafy, poczty, koleje 


żelazne, żegluga ; 


5) sprawy kredytu i banków, przywilejów; -— 
ustawodawstwo o miarach, wagach, markach i 


wzorach ; 
6) ustawodąwstwo w sprawach sanitarnych ; 


7) ustawodawstwo w przedmiotach prawa han- 


dlowego i wekslowego. 


Wszelkie inne sprawy zaś, odnoszące się do 
kraju naszego, powinny być pozostawione krajo- 
wym włądzom autonomicznym, do których także 
należy zarząd dóbr krajowych, tak zwanych ka- 


meralnych, jako własność krajowa; 


III. że dłuższe trwanie obecnego stanu musi od- 
działywać zgubnie na pomyślaość naszego kraju, 
zatem i na dobro całego państwa, że więc dele- 
gacya sejmu naszego, gdyby dotychczasowy stan 
zatrzymano, w czynnościach Rady państwa udzia- 


łu brać nie będzie mogła. 


Aby zaś położenia temu zaradzić, sejm stawia 
na mocy powołanego $ 19go statutu krajowego 


następujący 
Wniosek: 


I. Królestwu Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem przysłaża w ustroju nie- 
węgierskich krajów monarchii stanowisko odrębne 
z samorządem narodowym wykonywanym przez 
sejm jako ciało ustawodawcze i przez odrębny 
krajowy zarząd pod naczelnictwem kanclerza przy 
tronie monarchy, odpowiedzialaego sejmowi za 


wykonywanie ustaw krajowych; 


IL w Radzie państwa Królestwo Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem bie- 


rze udział przez delegacyę sejmu. 


Oznaczenie sposobu wybora członków delegacyi 
i uznanie trwania mandatu, należą do kompeten- 


cyi sejmu krajowego; 
III. komisya złożona z równej liczby członków 


Rady państwa i sejmu Królestw Galicyi i Lodo- 


meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wy- 
robi wnioski do ustaw przeprowadzających wyżej 
określone stanowisko odrębne kraju i do oznącze- 
nia stosunku, w którym kraj nasz do pokrycia 
budżetu spraw wspólnych rocznie ma się przyczy- 
niać, — i przedłoży takowe do zatwierdzenia Ra- 
dzie państwa i sejmowi krajowemv. 


* 


Postanowieniem z d. 15 września b. r. N. Pan 
nadał Karolowi Lidlowi, zastępcy nadprokura- 
tora we Lwowie, imię i godność radcy sądu ob- 
wodowego z uwolnieniem go od opłaty taksy. 


Wiedeń 22 września. Podróż Cesarska do 
Galicyi dziennikom wiedeńskim wyraźnie spać nie 
pozwala. Przestawszy ją wiązać to z tym, to 
z owym programem, to znowu z podróżą Cara 
Wszech Rosyi, dziś znowa wpadły na pomysł, 
czy też się nie uda zrobić ją przedmiotem prze- 
silenia ministeryalnego? A ponieważ tocząca się 
obecnie dyskusya adresowa sejmu galicyjskiego 
organom wiedeńskim, jak wiadomo, wcale nie 
przypada do smaku, więc rozpuszczają pogłoski 
o kryzys misisteryalnej z powodu stanu rzeczy 
w Galicyi. We wszystkich tych kłamliwych do- 
niesieniach, w jakie obfitują dzienniki wiedeńskie, 
od pierwszej chwili, kiedy podróż N. Państwa do 
Galicyi była wiadomą, nie tradno się dopatrzeć 
przebiegłego systemu, obliczonego na obałamuce- 
nie opinii publicznej. O to naturalnie dzienniki 
wiedeńskie nie dbają, że sobie z nami postępują 
zupełnie jak z małemi dziećmi, którym się za 
grzeczność cacka obiecuje. Nie obwijając rzeczy 
w bawełnę, wprost powiemy, że dzienniki — jeśli 
dobrze rozumiemy ich dążność pragnęłyby po- 
dróż cesarską okupić zupełną sejmu nasze- 
go abnegacyą. W tym względzie niedosyć po- 
wtarzać możemy, że Koronę od rządu Polacy do- 
brze umieją od. ączyć, że więc w naturalnem o- 
dróżnienia tego następstwie Serdeczne przyjęcie, 
jakie kraj gotuje dla NN. Państwa, nie ma nic 


piki wiedeńskie doszły do tego, że radeby wi- 
dzieć każdą kwestyę podług swego widzimisię 
rozstrzygniętą; w przeciwnym razie niepokoją 
publiczność wieściami o przesilóiii ministeryal- 
nem, o naprężonem położeniu monarcbii, a jeźli 
i to nie pomaga, straszą federalizmem, który 
znowu pasyami lubią identyfikować z marą kle- 
rykalizmu. Tak też w ża wypadku. Ponie- 
waż podróż Cesarska, jak sobie wymarzyły, przy- 
szła bez współadziału ministrów, a z pewno- 
ścią bez ich wiedzy, do skutka, więc musiało 
niechybne nastąpić przesilenie ministeryalne. .choć- 
by w nieobecności ministrów, którzy właśnie te- 
mi dniami prawie wszyscy wyjechali do Pragi. 
Niebezpieczna to gra, w jaką się bawią dzienniki 
wiedeńskie; podkopują bowiem własny i zarazem 


zonstytucyonalizm przechodzić musi. 


które z dzisiejszych dzienników wiedeńskich, jak 


zmu, zagrażające bytowi Austryi.. 
skutek podróży N. Państwa. 


czenia wspomnionego dzienika: 


tucyi trzymać się musi“, 


anami w ocenie tych wieści. 


szczęśliwej ery ministra Schmerlinga, gdzie każ- 


kszości tej tyl 


lecz zbyt śmiałem zdaje nam się twierdzenie, aby 


nisteryalnemu; w przedpokojach zaś hotelu mini- 
steryalnego mówią o innych całkiem rzeczach; 
tutaj zdaje się jeszcze nic nie słychać o przesile- 


postawa opozycyi polskiej nawet na podróż Ce- 
saraką, a tem mniej na ministerstwo, wpłynąć nie 
może, a najnowszym ORZESU nowej ery ma być 
kc ją Delegacyj do Peszta na dzień 13 listo- 
pada. 

— N.Pani wyjechała w dnia 22 b. m. z rana 
z młodszą córką arcyksiężną Maryą Waleryą do 
Gódólló w pobliżu Peszta, gdzie zabawi do piąt: 
ku, poczem wyjedzie do Gänserndorf i stamtąd 
wspólnie z N. Panem przybędzie do Krakowa. 

— Biskupi czescy ogłosili w okólnikach objaśnie- 
nia dla duchowieństwa swych dyecezyj co do za- 
chowania się w stosunku do prawa o małżeń- 
stwach cywiloych z potrzeby, Objaśnienie to za- 
wiera 35 punktów — podajemy tu streszczenie 
według dzienników wiedeńskich. 

1. Prawodawstwo kościelne pozostaje ważnem, 
pomimo prawa o małżeństwach. 

2. Dyspensy z przeszkód kanonicznych małżeń- 
stwa, na tej samej drodze co dotychczas, mają 
być udzielane. Wzywa się duchowieństwo, aby 
nauczało wiernych, jakiego ciężkiego dopuszczają 
się grzechu, gdyby na to nie zważali. Małżeństwo 
cywilne nie jest ważnem przed kościołem, i cy- 
wilaie poślabieni nie mają prawa uważać się za 
małżeństwo. ! ; 

3. Kościelne sądownictwo małżeńskie pozostaje 
prawomocnem. Dachowne sądy małżeńskie mają 
pozostać nadal, o czem wiernych należy nauczać. 

4. Przy religijnych egzaminach przed zawiera- 
niem małżeństwa spr oblabieńcom do serca 
wyłożyć, aby ściśle zachowywali kościelne posta- 
nowienia o małżeństwie. Nie powiniea duchowny 
dawać się zwodzić pogróżkami o małżeństwie cy- 
wilnem. 

6. Prawodawstwo państwowe nie uznaje zarę- 
czyn. Kościół zaś uważa je za obowiązujące. Du- 
chowni winni to mieć na uwadze. 

7. Prawo dyspens od zapowiedzi pozostaje przy 
powiatowych wikarynszach. 

8. Dachowieństwo jest nprawnione, zawierzać 
jak dotychczas zeznaniom na łoża śmiertelnem u- 
czynionym, (z pominięciem zapowiedzi) muszą 
wszelako oblabieńcy poprzysiądz, że nie zachodzi 
żadna kościelna przeszkodą do małżeństwa. A 

9 i 10. Przy podaniach o rozdział od łoża i 
stołu, należy uważać, Czy nie zachodzi powód umo- 
żebniający stronom rozwodzącym się zerwanie zu- 
pełne węzła małżeńskiego. Do tego tylko sądy 
małżeńskie kościelne są uprawomocnione. 

11. Zwyczajny rozdział od łoża i stoła za pro- 
stem porozumieniem się małżeństwa jest pod 
względem moralnym potępienia godaym. Z tego 
powodu dachowieństwo winno w razie, że zamiar 
rozdziała objawia się u wiernych starać się od 
zamiara tego odwodzić, a w ostatnim razie, Sądy 
duchowne rozwodowe doradzać. 

12 i 13. Jeśli otrzyma proboszcz urzędownie 
wiadomość o rozdziale od łoża i stoła jakiegoś 


i ministerstwa parlamentarnego kredyt, skoro naj- 
mniejsza fazą w rozwoju konstytucyjnym może 
zachwiać gabinetem, złożonym z mężów z pośród 
ladu powołanych. Lepiejby zaprawdę czyniły, 
gdyby opinię publiczną przygotowywały na to, 
że spór Galicyi z rządem nie jest jeszcze ostatnią 
próbą, przez którą wyrabiający się w Austryi 
Ale mia- 
sto tego silą się na wynajdywanie popłoch spra- 
wiających wiadomości, Strach bierze przeczytać nie- 


czarno malują „zachmurzający się widnokrąg po- 
lityczoy w Austryi*, jak różezką czarodziejską wy- 
wołały ponure oblicza federalizmu i ultramontani- 
wszystko w 
łe atoli musiały 
być wszystkie te malowidła, skoro je już urzędo- 
wa Wiener Abendpost jednym pociągiem pióra 
rozwiała. Oto osnowa telegrafowanego nam oświad- 


„Sprawy galicyjskie spowodowały dziś je- 
den z tutejszych dzienników do zapuszczenia się 
w daleko sięgające kombinacye, które się kończą 
na twierdzenia © mniemanej ostrej kryzys mini- 
steryalnej. Nie wchodząc we wszystkie szczegóły 
tych konjektur, chcielibyśmy tylko wobec twier- 
dzeń dziennika tego, skopstatować, że z powodu 
sprawy galicyjskiej między Jego Ekscellencyą p. 
Kanclerzem państwa a ministerstwem przedlitaw- 
skiem żadna nie zachodzi sprzeczność i że w tem 
ostatniem żadnego nie ma rozdwojenia. Z tego więc 
powodu nie może być mowy o przesileniu mini- 
steryalnem, i rozumie się samo przez się, że rząd 
w postępowaniu swojem tylko istniejącej konsty- 


uż po oddania do druku odprawy naszej na 
pogłoski o kryzys ministeryalnej, doszedł nas po- 
ładcicwy Wanderer, który się po części zgadza 


„Kryzys ministeryalna — pisze Wanderer— za- 
czyną się znowu w Austryi tak ustalać, jak za Śp. 


de odparcie poprawki rządowej już zagrażało 
przesilepiem ministeryalnem. Tym razem podróż 
polska, czyli raczej adres Polaków, ma za sobą 
pociągnąć kryzys taką. Jak bowiem zapewniają 
w izbie portyera hotelu mioisteryalnego, większość 
naszej rady ministeryalaej nie chce słyszeć o ża- 
dnych Arar bagi dla Galicyi; nateraz z wię- 

o trzech ministrów ma być zdecy- 
dowanych, z koncesyi tej uczynić co do siebie 
kwestyę gabinetową i wystąpić z ministerstwa, 
gdyby sprawa Polaków zdołała przełamać z góry 
wpływ ministeryalny. W niewzruszoność naszego 
rządu parlamentarnego nigdyśmy nie wierzyli, 


już jeden adreg sejmowy zdołał zachwiać rządem 


większości. Lecz wymieniliśmy źródło nasze i zo- 
stawiamy odpowiedzialność za nie portyerowi mi- 


niu ministeryaloem, tam przeciwnie utrzymują, że 
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małżeństwa, winien takowe małżeństwo PEEP prezydujący filii krakowskićj p. A. Jó- 
i w tym duchu czynić mu uwagi. zefczyk. 

14. Gdy jednak proboszcz takich małżonków | — Administracya akcyzy miejskićj [i myta rogat- 
nadaremnie napomioa i oni się upierają, że urzę- |kowego uwolniła na prośbę Rady gminnćj Półwsia 
dowy rozdział od stołu i łoża jest wystarczającym, | Zwi:rzynieckiego od opłaty rogatek 1,000 far zwo- 
natedy sakramentalnej absolucyi należy im od-|żących ziemię z miasta dla zrównania i naprawy drogi 
mówić. przez Zwierzyniec wiodącćj. 

15. Cywilae małżeństwa są w każdym razie] — Z powodu rozpoczynającego się z duiem ju- 
nieważne. trzejszym kursu teatralnego, podajemy nazwiska człon- 

16. Równie nieważnem jest małżeństwo, które |ków, składać mających zasób dramatyczny sceny: pp. 
przed dachownym inaego wyznania zawartem Zo- | Aszpergerowa, Baumanowna, Bendówna, Ciemska, E- 
stało. - kerowa, Graniczewska, Gostomska, Gajewska Marya, 

17. Małżeństwo zawarte przed duchownym po: | Gajewska Julia, Hofmanowa, Henigowa, Kwiecińska, 
mimo przeszkód do małżeństwa (wedłag praw cy- Modrzejewska, Rapacka, Śliwińska, Wolska; pp. Ben- 
wilnych) jest wobec kościoła ważnew. ida, Bogucki, Czechowski, Deryng, Eker, Fiszer, He- 

18 i 19. Osoby zawierające małżeństwo cywil- nig, Janowski, Ładnowski Aleksander, Ładnowski Bo- 
ae są jawnogrzesznikami. Absolacya może im być į lesław, Rapacki, Sawicki, Siedlecki, Biennicki, Wolań- 
udziejoną dopiero po rozwiązaniu ich grzesznego | ski, Wolski, Źródelski. 


oną. — P. Władysław Górski, utalentowany skrzypek 
20. Podczas wesela takich osób msze lub ko-|rodem z Warszawy, © którym w przejeździe jego do 


ścielne ceremonije niemogą być na ich iotencyą |Szczawnicy i Krynicy dla dawania koncertów, uczy- 
odprawiane. niliśmy wzmiankę, zamierza w tych dniach dać się 
21. Położnice przy wywodzie kościelnym winny |słyszeć w mieście naszem. Młody wirtuoz , któremu 
być uważane jako uczestniczące w nieprawnym |warezawski Tygodnik illustrowany, Dziennik Poznań- 
związku. ski i Gazeta Toruńska w recenzyach swych przy- 
i 22. Małżonkowie, cywilaem ślubem połączeni, | znają pierwszorzędny talent, ukończył kurs z pierwazą 
nie mogą jako ojcowie chrzestni uczestniczyć przy | nagrodą w konserwatorynm warszawskiem, a nastę- 
chrzcie, pnie dla nadania ostatecznego rozwoju wrodzonym 
28. Pogrzeb kościelny może dla takich osób |swym zdolnościom, kształcił się u znamienitego mi- 
tylko w takim razie być przyzwolony, jeżli przy |strza w Berlinie p. Kiel w nauce kompozycyi. P. Gór- 
świadkach wyrażaie wyznali swój żal i zadość- |ski zdaniem znawców rokuje przyszłość, którą mu 
uczynili. l otworzyć może dalekie granice w dziedzinie sztuki. 
24. Gdyby przez udzielenie pogrzebu powstało| — Rada szkolna krajowa zamianowała na przed- 
publiczne zgorszenie, winien dachowny z ambony | stawienie gminy miasta Bohorodczan, drugim nauczy- 
przed wiernymi się usprawiedliwić. „ |sielem tamecznój szkoły trywialnćj, zastępcę tój po- 
25. Pogrzebanie osób żyjących w małżeństwie |sady p. Józefa Halkę. Na przedstawienie komitetu 
cywiloym na katolickim cmeptarzu jest dozwolone, | szkolnego i proboszcza w Moszcząnicy, Rada szkolna 
wszelako nie jest dozwolone odmawianie mszy Stej, | nadała posadę nauczyciela, z którą połączone są obo- 
kondakt kościeloy mie tylko przez duchownych, | wiązki organisty, w tamecznój szkole trywialnój , ZR- 
ale także przez sługi kościelne i kościeloą mazy-|stępcy tój posady p. Kajetanowi Ryżne rskiemnu. 
kę. Również nie jest dozwolone bicie w dzwony|Na przedstawienie Arcyks. Albrechta jako właści- 
kościelne. ; ciela Bestwiny, Rada szkolna mianowała pomocnikiem 
26. Osoby żyjące w małżeństwie cywilaem chcąc | przy szkole trywialnój tamże Józefa Mertę. 
następnie zawrzeć śluby kościelne — mają się| — Rada szkolna krajowa zamianowała na przed - 
udać wprzódy do biskupa. s stawienie komitetu szkolnego gminy Czerniejowój, nau- 
27. Dla małżeństw cywilnych mają być prowa- |czycielem szkoły trywialnćj, zastępcę tój posady p. Ba- 
dzone osobne księgi. zylego Halikowskiego; na przedstawienie p, Ma- 
28 i 29. W księgach - waż rę: Apn należy wy- |ryi Czarkowskićj jako właścicielki Piszczatyniec, nan- 
rażnie przy wykazie dzieci spłodzonych w mał- |czycielem szkoły trywialaćj tamże p. Koruela Cer- 
żeństwie cywilaem, tę okoliczność naznaczyć. kiewicza; na Życzenie gminy miasta Kamionki, 
30. W świadectwie chrztu ma być to także wy- | nauczycielem kierującym przy tamecznój szkole głó- 
rażonem. | 1 wnój p. Melchiora Ilnickiego, nauczyciela w Bo- 
31. Dzieci zrodzone przed zawarciem małżeń- |lechowie; dalój drugim nauczycielem p. Ludwika 
stwa, następnie legitymowane małżeństwem cywi-|Podhalicza, trzecim p. Adolfa Puszczałow- 
nem w metryce chrzta winny być wpisane z u-|skiego, nauczycieli miejscowych; wreszcie czwar- 
wagą „pro furo civili“. i tym nauczycielem, pomocnika przy szkole w Gródku 
82. Podobnie w poświadczeniach Śmierci mał-|p. Feliksa Wysockiego. i 
żonków cywiłoie poślabionych lab ich dzieci maļ  — Dnia 10 b. m. w Dobrzanach w pow. giodeckim 
być wyrażnie napisanem: małżonkowie cywilnie | zgorzały 4 zagrody włościańskie, szkoda 2600 złr., o- 
poślubieni, lab dzieci z małżeństwa cywilnego. |gień miał być podłożony; d. 12 b, m. w Krościes: 
33. 35. W możliwych wypadkach wątpliwych|ku w pow. przemyślanskim skutkiem nieostrożności 
należy się odwołać do biskupa. © 7T zagród włościańskich z zapasami zboża, szkoda 
Ferdynand Kardyvał i Arcybiskup pragski. 7062 złr., dnia 14 b, m. w Zbarażu trzy realności, 
Karol. Boromeusz biskup królogrodzki. skutkiem nieostrożności, szkoda 2000 złr. 
Waleryan biskup budziszyński. D. 2 b. m, w Sobowie w pow. taraobrzegskim 13 
August Paweł biskap lautomierzycki. zagród włościańskich z 30 budynkami gospodarskie- 


T E | (Oi i zapasami zboża, przyczyna ni)wiądoma, szkoda 
eet m [5441 zir; d. 7 b. m. w Jablonce w pów. bohorod- 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


czańskim dom włościański, przyczyna niewiadoma 
| szkoda 256 złr:; d, 7 b, m. im w 

Kraków 23 września. Prezydent miasta wydał | pow. gy tzn a 
następujące ogłoszenie: 


wadowickim dach na domie dworskim murowa- 
Prezydent miasta Krakowa 


nym, przez podpalenie, szkoda (zabezpieczona) 500 
0 a „ |ałr.; d. 9 b. m. w Orzechówce w pow. brzozowskim 
ma zaszczyt zawiadomić osoby chcące wziąść udział | dom włościański z budynkami gospodarskiemi i zapa- 
w orszaku konnym, który ma towarzyszyć Najjąśniej- | sami, przyczyna niewiadoma, szkoda 324 złr.; w Bat- 
szym Państwu, iż mogą się zbierać w piątek i sobotę |kowie w pow. brodzkim jedenaście zagród włościań- 
o godzinie 106j przed południem w ujeźdźalni p. Pie |skich, z wszystkiemi zapasami, przyczyna niewiadoma, 
chockiego przy ulicy Starowiślnój, który z uznania f szkoda 4000 złr; d, 10 b. m. w Szczurowy w 
godną gotowością ofiaruje na ten cel swoje usługi. |pow. brzeskim, trzydzieści cztery stodół włościań- 
Kraków 23 września 1868 Dietl. skich, ogień miał być podłożony, szkoda 23.000 złr., 
— JEks. Namiestnik Galicyi hr. Agenor Gołu-|w Niżborku nowym w pow. husiątyńskim skutkiem 
chowski przybędzie do Krakowa jutro we czwartek | nieostrożności komora z zapasami zboża, szkoda 90 
o godz. 76j rano osobnym pociągiem. alr; doia 13 b. m. w Rauchensdorf w pow. Niskim 
Si io E Żnin pon pyski estem nastą- | dom wwaad ze stodołą od piorunu. 
pić przybycia . Państwa do naszego kraju aprze-| — Dokończenie sprawozdani jeździ jen- 
dewszystkiem do Krakowa, odbyło się daia 14 b. m.|nikarzy w Ehakówiś: Se Aen 
posiedzenie nadzwyczajne Arcybractwa Miłosierdzia i| Nad: trzecim wnioskiem p. Rakowicza, doty- 
Banku Pobożnego. Ułożono na niem i uchwalono ce- | czącym udzielania sobie wzajemnie wiadomości tele- 
remoniał przyjęcia NN. Państwa w tój trzechwieko- | graficznych przez pisma polskie, uchwalono przejść 
wój. instytncyi wiekopomnego Skargi. Następnie ko- |do porządku dziennego, bo tą rzecz mogłaby być prze- 
mitet „Arcybractwa podejmował sprawę pomnika tego prowadzona tylko w drodze specyalnego porozumie- 
nieśmiertelnego męża w Katedrze Wawelskiój, i oznaj |nia się między administracyami pojedynczych dzisn- 
mił, że posąg Skargi sprowadzony z Rzymu, tymcza- |ników. W tea -także sposób załatwiano poruszoną 
sowo jest złożony w jednój z kaplic Katedry, i że zamó- kwestyę wzajemności w umieszczaniu ogłoszeń. 
wiono piedestał z marmuru z odpowiedniemi ozdobami| Przy otwarciu narad zjazdu pizedłożył p. Sozań- 
według rysunku p. Pokutyńskiego profesora szkoły |ski niektóre uwagi swoje nad dziennikarstwem pol- 
technicznój w Krakowie, w fabryce kamieniarskićj | skiem, i ująwszy to w formę wniosków poddał je pod 
w Sandorf na Szląsku austryackim, u Franciszka | rozbiór. Krótkość czasu nie dozwolila zgromadzeniu 
Lichtblaua. Piedestał ten ma być wykończony najda- | dorażnie rozstrzygnąć wszystkich poruszonych przez p. 
lej w ciągu czterech miesięcy, a potem według u-|8. kwestyj, więc uchwalono przekazać te wnioski do 
chwały Arcybractwa Z d. 3 lipca b, r. ustawiony zo- | rozbioru komitetowi, majam się zająć przyprowa- 
stanie pomnik w nawie kościoła katedralnego po Jewój | dzeniem do skutku najbliższego zjazdu, z poleceni em, 
stronie od wielkich drzwi niedaleko trumny Sgo Sta-| aby przedłożył je temu zgromadzeniu, jeśli uzna to 
nisława. Na wykonanie tego narodowego i history- | za stosowne do załatwienia. 
cznego przedsięwzięcia zarządzono składkę pomiędzy | Æ porządku wypadły potem obrady nad wnioskiem 
członkami Arcybractwa; gdyby zaś ta dostateczną nie|p. Romanowicza. Na prośbę p. Merunowicza 
była, postanowiono odezwać się do publiczności sza- |złączono dyskusyę nad jego wnioskiem z rozprawami 
nującój pamięć zasłużonych ludzi w ojczyznie. Otóż|nad wnioskiem p. R, 
ze składek tych wpłynęło dotąd 100 złr. Sprowadze-| Przewodniczący daje głos p. Romanowiczowi 
nie zaś posągu z Rzymu kosztuje 682 złr., sprawie- |do uzasadnienia swego wniosku. Treść jego przemó- 
nie piedestału 500 złr., doliczywszy zaś do tego koszta | wienia jest następująca: Jeśli celem jest zjazdu pod- 
sprowadzenia piedestała i ustawienia pomnika, obli | niesienie dziennikarstwa, to według jego przekonania 
czono cały wydatek na 1,500 złr. Zaspokojenie je- |uchwalenie jego wniosku uajwięcój będzie mogło przy- 
dnak całego pomienionego wydatku wziął wspaniało-|czynić się do tego, Dziennikarstwo nasze stoi bowiem 
myślnie na siebie Starszy Arcybractwa p. Ludwik | obecnie bardzo nisko, a walka między pojedynczemi 
Helcel, ;rzez co znika już potrzeba rozpisania skła- |organami toczy się tak namiętnie, że publiczność są- 
dek, a tym sposobem staje się Śpiesznie zadość ży-|dzi, iż tylko osobista niechęć redaktorów może być 
czeniom Arcybractwa, że założyciel jego Skarga sta- | tego przyczyną. Publiczna moralność nie istnieje u 
nie niezadługo w Katedrze krakowskićj na Wawelu, nas — rozbiciśmy, a dziennikarstwo jest objawem to= 
uzupełniając dotychczasowy poczet mężów, którzy ko- |go. Dzienniki nie mają poważania w kraju, i tylko 
ściołowi i ojczyżnie oddali wielkie usługi. obawa wobec ich wpływów powoduje korporacye i 
Pomnik Skargi przypominać zawsze będzie ziom- |osobistości wyżój położone do opierania się na nich. 
kom, jak służyć trzeba krajowi i jak go kochać, aby | Otóż gdyby uchwalono jego wniosek, to byłoby to 
sobie zarobić „na nieśmiertelną chwałę w niebie i na | hamulcem na rozburzone namiętności, a tem samem 
ziemi, „Dulcis est recordatio praeteritorum et me- |stanowiłaby też ta uchwała SWarancyę, że dzienni- 
moria futurorum“, ; karatwo polskie na przyszłość godnie piastować bę- 
, — Naprzeciw pałacu „pod Baranami“ jeden z przed- | dzie obowiązki szczytnego powołania swego. 
sigbiorców prywatnych stawia amñteatralną trybunę| Merunowicz: Chociaż forma mego wniosku i 
dla publiczności, za opłatą wstępnego. p. Romanowicza jest na pozór rozmaita, ale ponie- 
— Przy moście na Podgórzu stawiają bramę try- | waż treścią swoją zbliżają się ku sobie więc prosi- 
umfalną, którą Cesarz Jmć jechać będzie, udając się |łem, aby nad niemi jednocześnie dyskutowano. Jeśli 
pod Wieliczkę na przegląd wojsk, jeden wniosek upadnie, to tem samem załatwiony zo- 
— Z powodu ograniczonćj liczby osób mogących | stanie i drugi wniosek, tak, że uchwalenie mego wnio- 
zwiedzić saliny wielickie podczas pobytu w nich] ska będzie uchwaleniem przejścia do porządku dzien- 
NN. Państwa, Zarząd żup, jak to drugostronne obwie- | nego nad wnioskiem p. Romanowicza. Sprzeciwiam 
szczenie ogłasza, urządzi w przyszłą środę i czwartek | się uchwalaniu wniosku p. R., bo treść i motywa je- 
nA! a ina, Taga. de, JRE DOO, DAY Gać mad ptk, naturalnemi, iż trudno nawet głoso- 
a Jmci, : t czego każ 
pees Z powodu przyjazdu NN. Państwa odłożono dziennikarz, sam Seiya pe — 
walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego | wał tych zasad, to publiczność odwróciłaby się z po- 
we Lwowie na dzień 1 listopada, jak nas o tem gardą od jego dziennika. Zresztą niepodobna głoso- 


wać nad wnioskiem p. R. i dla tego także, że w o- 
góle pojęcie prawego i godnego postępowania, jest 
bardzo względne. Każdy nazywa teraz postępowanie 
swego przeciwnika niegodziwem, a gdyby uchwaleno 
wniosek p. R, to przybyłby tylko nowy temat do 
waśni, bo znów zarzucaliby sobie przeciwnicy przy 
każdej sposobności niedotrzymywanie powziętój u- 
chwały. Otóż to nie usunęłoby wcale tego, co p. R. 
a z nim i każdy uczciwy człowiek pragnie, aby było 
usuniętem. Uchwalenie wniosku p. R. usunęłoby z pod 
cenzury publicznój postępowanie osobistości, wy- 
wierających wpływ na losy powszechności, tak że 
swobodnie mogliby frymarczyć bez obawy zdemasko- 
wania, bo to byłoby „wojowaniem z osobistościami!” 
To usunęłoby dziennikarstwu grunt z pod nóg, bo 
właśnie na tem opiera się potęga jego, że karcąc pu- 
blicznie błędy pojedynczych ludzi, groźbą postawienia 
ich postępowania pod pręgierz sądu publicznego, u- 
trzymuje ich na drodze pożyteeznój dla ogółu. 

Przewodniczący otwierając rozprawy nad te- 
mi wnioskami, reasumuje ich treść konstatując, że 
wniosek p. R. dotyczy tylko etykiety, tj. pragnie 
przepisać, aby >w grzeczniejszy sposób prowadzono 
walkę po dziennikach, a M. żąda swobody krytyko- 
wania osobistego zachowania się osób, publiczne zaj- 
mujących stanowisko, 

P. Czaplieki Władysław przyznaje słuszność 
domaganiu się p. p. R., ale stanowczo popiera także 
wniosek Merunowicza. 

P. Szczepański Alfred: Tego, co żąda p. R., 
niema nawet co uchwalać, bo to samo przez się rozu- 
mie się, że tak być powinno, jak chee p. R. Jeśli 
jest w postępowaniu dzienników tendencyjność itd., 
to uchwałą naszą nie da się to usunąć, Wniosek pa- 
na M. jest zupełnie odrębnój treści i osobno powinien 
być traktowany, ale że uchwalenie jego byłoby za- 
nadto drażliwą rzeczą, więc wnoszę, aby nad oboma 
temi wnioskami przejść do porządku dziennego. 

P. Osiecki zarzuca Merunowiczowi, że nie z prze- 
konania, ale dla dogodzenia tym, od kogo jest za- 
wisły, postawił swój wniosek ; zarzuca mu, że pra- 
gnie, aby kolumny dzienników zapełniano osobistemi 
brudami, skandałami itd, 

Przewodniczący uznał za stosowne zwrócić 
uwagę mowcy, że swoim sposobem dyskutowania u- 
bliża zgromadzeniu, co też obecni dobitnie potwier- 
dzili. 

Dr Gumplowicz, p. Ludwik Powidaj i Da- 
widowicz popierają wniosek p. Szczepańskiego 
przejścia do porządku dziennego nad oboma wnio- 
skami. 

P. Dobrzański Jan: Mówiono juź o tem na na- 
radzie dziennikarzy w Zurychu, i dyskusya doprowa- 
dziła do tego rezultatu, że mówienie o osobistem za- 
chowaniu się pojedynczych osób jest rzeczywiście po- 
żyteczne, jeśli to się czyni w miarę potrzeby wy- 
świecenia sprawy publicznój, ale to zaprowadziłoby 
zanadto daleko, gdyby postawiono bezwarunkowo za- 
sądę, wniesioną przez p. Merunowicza, dla tego sprze- 
ciwiam się jego wnioskowi. Wnioskowi zaś pana Ra- 
kowicza jestem dla tego przeciwny, że jakkolwiek 
świadczy on o szlachetnym sposobie myślenia i o naj- 
lepszych chęciach wnioskodawcy, ale uchwalenie tego 
wniosku nie miałoby praktycznej doniosłości, bo wy- 
raz osobistość nie da się dostatecznie określić, zde- 
fioiować. Kto podniesie myśl jakąkolwiek, to tak się 
z nią często zidentyfikuje, że jeźli kto na tę ideę u- 
derzy, to zdaje mu się, że go już i osobiście dotknię- 
to. Innym forma polemiki nie podoba się itd. Dzien- 
nikarstwo nie upada. Chociaż ten i ów niezadowolo- 
ny jest z niego, to mniejsza o to, ale kiedy sprawa, 
którój ono służy, postępuje naprzód, kiedy w coraz 
dalszych kołach szerzy się poczucie obywatelstwa, to 
jnź ono nie upada. Cbociaź rozmaite są ich drogi, 
ale cel zawsze jeden — dobro publiczne. 

P. Jasieński popiera wszystkie twierdzenia p. 
Dobrzańskiego, a przy końcu mówi: Nie dam sobie 
narzucić sposobu traktowania spraw; w moim dzienni- 
niku jam królem, i zastrzegam sobie przeciwko mora- 
lizowaniu mnie. Nauk nam dawać nie potrzeba, sami 
my, nailepićj wiemy jak postępować mamy. 

Rozmaici mowcy, a wreszcie i obaj wnioskodawcy 
zabierali głos, mnićj więcój w ten sam sposób jak 
poprzednio, Przy głosowaniu upadł wniosek p. Ro- 
manowicza, a Merunowicz cofnął wtedy swój wniosek, 
oświadczając, że tylko postawienie wniosku p. R. 
spowodowało go do postawienia swego wniosku dla 
uratowania zasady, którąby mogło zachwiać uchwa- 
lenie wniosku p. R. : 

Potem zamknął przewodniczący posiedzenie stoso - 
wną przemową, a p. Dobrzański podziękował mu w 
imieniu zgromadzonych za przewodniczenie. 

Wieczór z serdeczną staropolską gościnnością przyj- 
mował zgromadzonych p. Sozański w swoim domu. 

— Telegram doniósł był o wybuchu prochu w la- 
boratoryum ładunków w twierdzy [Metz d. 17 wrze- 
śnia. Z obszernych szczegółowych opisów tego wy- 
padku wyjmujemy: W pracowni tój, gdzie robiono 
naboje do karabinów Chassepota, pracowało 71 ko- 
biet i 32 wojskowych. Zginęło na miejscu 16, ciężko 
rannych jest 32 a wszyscy inni mnićj więcćj Iżój 
uszkodzen. 109 osób było zatrudnionych w szopie 
drewnianćj podzielonój na izby, Utrzymują, że jedna 
z robotnie miała rgucié nożyczkami czy też podając 
je trącić w piston ładunku. W jednój chwili cała 
szopa wyleciała w powietrze, lecz ogień łatwo było 
stłumić, gdyż deski szopy rozleciały się do koła. Ale 
na miejscu, gdzie stała szopa, znaleziono ciała za- 
bitych i rannych, a niektóre z nich daleko rzucone. 
Większa część kobiet ranionych, jest zamężną. Straż 
ogniowa dała dowody nieustraszonćj odwagi i pogardy 
życia, albowiem zachodziła potrzeba uprzątnięcia wiel- 
kiój ilości prochu, który znajdował się w beczułkach 
w tój szopie i gdyby się był zajął, większe jeszcze 
zrządziłby nieszczęście. Mało która z osób rannych 
wyjdzie bez kalectwa, a wiele z nich jest niebezpie- 
cznie poranionych i poparzonych. Miało się spalić 
150 kilogramów prochu. Rannych -umieszczono „po 
szpitalach. Minister spraw wewnętrznych przesłał 
10,000 fr. na wsparcie rodzin po zabitych i rannych, 
a Cesarz oznajmił telegrafem, iż zajmie się losem 
rodzin osieroconych. 

— Dnia 22żwrześnia rano i w nocy pochmurno, 
reszta dnia pogodna, Termometr doszedł do + 18%9 
od +. 99,8. R. Barometr jeszcze, acz wolnićj, opada; 
jego wysokość dnia 23 września o godzinie 6téj rano 


była 3266,55, termometru 4+ 1190 R. Wiatr półno- | Sre 


cno-wschodni słaby, = Z y 
— We czwartek dnia 24 września, Najświętszój 


Maryi Panny od wyzwolenia z niewoli, Śg0 Gerarda 
biskupa, 


Á- 
Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go września. 

HOTEL SASKI: Jan Kałmiński inżynier z Mie- 
chowa, Franciszek Modt aficer z Warszawy, Marya 
Wilkowska z Warszawy, Bronisław Bierzyński z Kielc, 
Mikołaj Bosko z Mołdawii, Aleksander Krukowiecki 
właś. dóbr z Kongresówki. 


HOTEL POD ROŻĄ: Feliks hr. Romer z synem| 
wł. d. z Galicyi, Roman Kucieński właś, d, z Kon- 


gresówki, Józef Chełmiński inżynier z Miechowa, Ka- 
zimierz Karski z żoną wł. 'd. z Kongresówki, Szy- 
mon Lówenheim kupiec z Wrocławia, Leon Robitschek 
kupiec z Wiednia, Otto Olow kupiec z Odessy, Ber- 
nard Knaak budowniczy z Rosyi, Teodora Majewska 
ze Lwowa, Adolf Pizor wł. dóbr z Brodów, Wacław 
Weikselbaum z Odessy, Jan Wilczek z Morawy, Jan 
Tarasiewicz wł. dóbr z Galicyi, Jan Podolski z War- 
szawy, Stanisław Buhacki art. ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: G. Prochaska, Adolf Fligner 
kupiec z Katowic, Cezar Traczeski z Wołynia, N. Johan 
kupiec, A. Klausa kupiec z Mysłowic, Klemens Kost 
heim adwokat z Rzeszowa, A, Treimann kupiec z 
Prus, F. Zimet kupiec z Wiednia, F, Schindler ku- 
piec, z Wrocławia, Ludwik Michałowski z Galicji, 
Andrzóćj Egger z Prus, Maksymilian Unger kupiec z 
Wrocławia, Leon Parkierowicz z Dębicy, M. Rapaport 
kupiec z Prus, Franciszek Müller, Józef Achleiter ta- 
picery z Wiednia. 
ZZ e i 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd tarnowski Karolinę Kę- 
pińską o nakazie zapłacenia 3,000 'złr.; tudzież 
2,000 złr.; ustna rozprawa 16 października; kurator 
Dr Grabczyński. — Sąd w N. Sączu massę księdza 
Józefa Szczurowskiego, Macieja i Katarzynę Batorów, 
Kazimierza i Rozalię Wilczków © zapozwaniu ich 
przez gminy Czarny Dunajec, Wróblówka , Podczer- 
wone‘, Chochołów, Witów, Dzieniesz i Ciche o ekst. 
z dóbr Czarny Dunajec zahipotekowanych ciężarów; 
rozprawa ustna 14 października; kurator Dr Zieliń- 
ski. — Sąd stanisławowski Pinkasa Horowitza o na- 
znaczeniu dlań kuratorem Dra Dwernickiego w spra- 
wie z Wolfem Chamaidesem o 190 złr.— Inspektorat 
telegrafów, o zaprowadzeniu dziennój służby telegra- 
ficznój w Żywcu. — Sąd krakowski Izraela i Maryę 
Gelbergerów o nak. zapł. Leibie Tannenbaumowi su- 
my wekal, 300 złr.; kurat, Dr Balko— Sąd w Bro- 
dach Wolfa Bernsteina o nakazie ną prośbę Menas- 
sessa J. Landaua udowodnienia w 30 dniach preno- 
tacyi 107 zh. 11 cent. na realności pod L. 922 
w Brodach. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 21 września, Wczorajszy ruch handlo- 
wy w zbożu na granicy był bardzo mały, Powodem 
tego po części brak dowozu, po części zaś, że w ze 
szłym i tym tygodniu przypadają święta żydowskie, 
zatem mało się zapuszczają w kupna handlarze sta- 
rozakonni a oni przedewszystkiem trzymają jw swem 
ręku handel zbożowy w naszym kraju. Dziś w Kra- 
kowie były dość żywe poszukiwania na białą pszeni- 
cę i piękną żółtą, jak niemniej skupywano owies, 
natomiast żyto słabo odchodziło i właściciele musieli 
poprzestawać na cenach niższych. Biała pszenica pła- 
cong była po złr. 9*75, 10, 10:25 do 10*50; żółta i 
czerwona po złr. 8'75, 9*25, 9:50, 9:75 do 10 za 
172 ft. wied. Żyto galicyjskie po złr. 7, 7:10, 7:25 
do 7:40, polskie po 7:30, 7:40, 7.50 do 7.60 za 
162 ft. wied. Owies po złr. 3*90, 4, 4'10 do 420 
za cetnar wied. bez opłaty konsumcyjnej. Jęczmień 
w pięknem ziarnie na słód 6'25, 6:40 do 6:50 za 
142 ft. wied. Biała koniczyna w przednim gatunku 
złr. 58, 62 do 65 za 180 ft. wied. netto. 


CENY ZBOŻA 


na targowicy publicznej w Krakowie praktykowan 
dnia 22 września 1868. 


„od zł. e. do gł. c. 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 480 5 2 
Mierzyca pszenicy jarej „ - 450 5 — 
„ żyta . . . (w.80£.) 3 6214 3 85 
» jęczmienia , (w.704)3— 3 37% 
j e 0d E OEGRB 
"dk 0. E ET „AE. - 
»  jsgieł . . -rp f 5 6 
SACO ONR | 6 -- 
M ga iviązoz. . BO 2 0 
„ rzepaku zimowego , 450 4 75 
„.  tałarki ., . +21 22 8 00 
- ziemniaków py . a  — 90 
Cetnar wiedeński siana . . . 1 — 1 25 
4 słomy +. . — 30 1 — 
Funt w. mięsa wołowego . . . — 20 — 24 
An n zbydła drobniejszego . — 19 — 22 
Funt w. polędwicy wo!towej . . — 3274 — 37'/4 
» n słoniny . . . . . si 42 | a> 48 
n n soli . . . . . . | PSE T= RZ: q 
n n Oliwy do świecenia — — — 30 
m n Świeć stearynowych  . — — — 66 
Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral.. % 28 2 50 
„  okowity „ 82% „ .—— 1% 
„ masła młodego śwież . 2 75 3 — 
Kopa jaj kurzych . . . . . 1 10 1 15 
Miarka kaszy jęczmiennej . .— 50 — 64 
„ tatarczanej częstoch. . 135 1 45 
r pszenicznej . . . . 125 1 30 
n x perłowej . . . . - 1 g= 1 25 
„ kaszy tatarczanej całej . — 90 — 95 
Miarka tatarczanej łapanej . . — 70 — 15 
Miarka pęcaku . . . . a: EmN 75 aog 80 
a kaszy jaglanej |. .— 735. — 80 
Siąga drzewa łupowego twardego. 10 — 11 — 
5 * miękiego . . 8— 9 — 
„ węgli kamien. kraj. .18— 23 — 
Cetnar w. węgli kamiennych . . — — — 42 


CZAS z Czwartku 24 Września 1868. 


—— — 5 
Cetnar wied. mąki pszenicznej 830 12 80 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 
w Krakowie dnia 22 września 1868. 
Wisłocki. 
Delegowani obywatele: Komisarz targowy, 
Edward Fuchs. Jezierski. 
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Przegiąd polityczny. 
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Depesze telegraficzne. 


Paryż 21 września. W wyborach deputowa- 
nego w departameacie Nièvre, kandydat rzą- 
dowy CE otrzymał 15.708 głosów na 
21.479 wotających. Kandydat opozycyjny Girerd 
otrzymał 3894 głosów; 1877 głosów rozpiechrzło 
się. W departamencie Mozeli, wyjąwszy wześciu 
gmin, z których nie nadeszły jeszcze rezultata gło - 
sowania, na 29,863 głosujących, kandydat rządo- 
wy Lejoindre otrzymał 21.611 głosów a kan- 
dydat opozycyjny Pon gnet 8069. 

Paryż 21 września. Monitor pisze: We wto- 
rek 15go przyjmował Cesarz hr. Ezpeleta, które- 
go królowa iszpańska wysłała do Biarritz dla 
powitania Cesarstwa. D. 19 bm. adjutant przybo- 
czpy cesarski jeneral dywizyi Castelnau udął się 
z polecenia Cesarza do San Sebastian, gdzie prze- 
bywa królowa. Spotkanie się Cesarza z królową 
o którem mylnie donosiły gazety, że już nastąpi- 
ło, nie mogł» oczywiście przyjść do skutku z po- 
wodu zaszłych wśród tego wypadków. 

Paryż 21 września. La Patrie zaprzecza, aby 
królowa Hiszpańska zrzekła się tronu, i dodaje, 
że powstańcy w Kadixie nic mie zdobyli. Po- 
wstanie trzyma się za miastem. Ludność miasta i 
załoga pozostały wiernemi i sposobią się uderzyć 
na buntowników. Gubernator Kądixu odrzucił 
wszystkie wezwania dowódzeów fregat zrewolto- 
wanych, aby się poddał. Jenerał Concha nie 
utworzył nowego gabinetu, lecz tylko objął w nim 
naczelpictwo. Gonzalez Bravo ma pozostać 
przy tece spraw wewnętrznych, 4 

Paryż 21 września. La Patrie zapewnia, że 
zamieszki w Kadixie powstały w skatku zatar- 
gów między ministrem marynarki a oficerami mor- 
skimi. Fregaty „Madryt“ i „Saragossa“ oświad- 
czyły się za powstaniem. Le Temps pisze: Ruch 
hiszpański jest stanowczo rewolucyjnym i antidy- 
nastycznym; zbrojne bandy przebiegają Górną Ar- 
ragonię, inne z Katalonii i Pireneów posuwają się 
na Madryt. Głównem ogniskiem ruchu jest Anda- 
luzya, gdzie wygnani jenerałowie wysiedli na ląd. 
Cabrera i Pierrad przystąpili do powstania, 
co jest skazówką, ze wszystkie stronnictwa zwią- 
zały się. Prim ma przebywać podobno w Anda- 
luzyi. 

Rebri 21 września. Figaro donosi, że miasto 
Kartagena zostaje w rękach powstańców. Dwa 
okręty wojenne zrewoltowane w Kadixie, a jak 
się domyślają, fregaty „Madryt“ i „Saragossa“ 
rozpoczęły bombardować miasto. Część załogi wy- 
szła z miasta i połączyła się z armią, W kilka 
chwil po wylądowaniu powstańców na brzeg, po- 
została część załogi wywiesiła białą chorągiew. 
Miasto znajduje się obecnie w rękach pr ogre- 
aistów. Jenerał Prim przybył do Hiszpanii, ale 
nie wiadomo, gdzie przebywa. Pałkownicy Bald- 
rich i Laguero dowodzą bandami z Kartage- 
ny w Andaluzyi. 

Paryż ?2lgo września. L' Etendard mó- 
wi, że marszałek Concha oprócz prezydencyi 
ministrów objął jeszcze naczelae dowództwo wojsk. 
Zamianował on starszego swego brata dowódzcą 
wojsk w Andaluzyi. L'Etendard dodaje, że w 
świecie politycznym uważają położenie rzeczy w 
Hiszpanii jako bardzo grożne. Związki telegraficz- 
ne między Madrytem a prowincyami południowe- 
mi przerwane. La France mówi: Wiadomo nam z 
dobrego żródła, że królowa nie odjechała 
wczoraj wieczór do Madrytu, a z tego wnosimy, 
że podróż jej tamże niebyłaby wolną od niebez- 
pieczeństw. Kadix był wczoraj jeszcze w rękach 
rządu. Sądzą, że jenerał Prim przebywa na jed- 
nej z fregat w porcie gibraltarszim. Poseł francu- 
ski Mercier nie opuścił wczoraj Madrytu. H 
Girgenti wyjechał wczoraj z Paryża i udał się 
do Hiszpanii, aby objąć dowództwo swojego pał- 
ku. Związki telegraficzne między Hiszpanią a 
Francyą przerwane. Gaulois donosi, że miasto 
Girona zawiązało pronunciamiento. Jenerał Con- 
treras miał przybyć do Gallicyi i dowodzić 
powstaniem w tej prowincyi. 3 

Paryż 21 września. La France zaprzecza, a- 
by wojsko tureckie miało wkroczyć do Rumunii. 

Madryt 20 września. Margr. Habana (Ha- 
wana) przybył ta wczoraj, Kadix utrzymał gię 
przeciw zbuntowanym  fregatom. Sewilla i 
Valladolid zachownją się spokojnie. Do wczo+ 
raj wieczór nie nowego nie zaszło. W Barcellonie 
panuje niejakie wzburzenie. W Madrycie wojsko 
jest usposobione przychylnie dla rząda. (Jest to 
wyraźnie depesza rządowa.) i 

Madryt 20 września, Donoszą z Kadixu: 
Kontr-admirał Sopete zbuntował się w porcie 
z całą flotą. Na parowcn kupieckim „Baenaven- 
tura“ przybyli wygnani jenerałowie, a załoga o- 
świadczyła się za nimi. Marszałek książę Serrano, 
dawny prezos senatu, stącął na czele powstania. 
Przeciw byłemu gubernatorowi cywilnemu Barce- 
lony rząd wydał rozkaz aresztowania. 


.|o jakiej pisze nasz sprawozdawca. 


Madryt- 21 września. Gabinet podał się do 
dymisyi. Jenerał Coucha zamianowany prezesem 
rady ministrów, przybył tutaj. Powstańcy mają w 


dniem wzmiankowaliśmy o owem mniemanem 
przesilenia mioisteryalnem na tem miejscu. W tej- 
że rubryce zamieszceamy artykuł z Wiener Abend- 


awojem ręku Sewillę icałą Andaluzyę. Roz-|pest, o którym telegrafowano nam wczoraj. Urzę- 


poczęły się układy między rządem a powstańca 


mi. Co się tyczy pogłoski o abdykacyi królowej, |-ściom, do którye 


nie ma jeszcze szczegółów. Druty telegrafów są 
przecięte. W Madrycie panuje wielkie wzburzenie. 
Londyn 21 września. Poselstwo chińskie 


dowy dzienuik zaprzecza w nim stanowczo wie- 
z resztą od pierwszej chwili 
żadnej nie przykładaliśmy wiary. Za nadto wy- 
chodziło szydło z worka, aby się ukłuć było można. 

Sprawę wyborów bezpośrednich do Rady pań- 


przybyło tutaj z pełnomocnikiem swoim Burlin- |stwa, którą jak wiadomo, upadła na Sejmie dol- 


gahme (amerykaninem). Jenerał amerykański Mac- 
Clellan odpłynął w sobotę z Liverpoola do Ame- 
ryki po dwuletniej nieobecności (wraca on do A- 
meryki z powodu bliskiego wyboru prezydenta. 
Red.) Poseł angielski przy dworze wiedeńskim 
lord Bloomfield przybył tutaj. Królowa przeby- 
wać będzie w Balmoral do d. 2 listopada. 

Londyn 22 września. Times otrzymał tele- 
gram (skąd?), że jenerałowie Prim i Roda po- 
suwają się na Mądryt. W Sewilli, Ferroli 
Kartagenie zawiązały się pronunciamienta. Po- 
wstanie szerzy Się szybko. 

Monachium 21 września. Pierwsze posie- 
dzenie pełaomoenigów w cela ułożenia konwencyi 
militarnej państw południowo niemieckich, ma się 
odbyć jutro. 

Monachium 22 września. Cesarzowa Rosyj- 
ska opuszcza Schlossberg d. 28 b. m. i przez 
lonsbruk i Botzen, gdzie zanocuje, przybędzie 29go 
do Camerlata. 

Hamburg 21 września. Na wczorajszym 
obiedzie burmistrz Sieweking wzniósł zdrowie kró- 
la jako opiekuna jedności niemieckiej „od skały 
do morza.* (Wyrażenie to znączy: od Alp do mo- 
rza północnego. Red.) Król odrzekł, że obok O- 
patrzności zawdzięcza to, co zostało osiągnięte, 
wszechstronnej gotowości teraźniejszych swoich 
sprzymierzeńców. 

Haga 21 września. Dziś nastąpiło otwarcie 
Izb przez króla. Mowa tronowa nadmienia o przy- 
jaznych stosunkach do zagranicy i zapowiada 
zniesienie dziesięcin, podatku stęplowego, przed- 
łożenie ustawy o wyższem wychowania i ustawy 
religijnej. Budżet na rok przyszły wykazuje za- 
pełną równowagę bez pożyczki i podwyższenia 
podatków. 

Tryest 22 września. Deputacya Greków tu- 
tejszych wręczyła admirałowi Farragutowi adres 
podpisany przez wszystkich zamieszkałych tutaj 
Greków, w którym ciż wyrażają podziękowanie za 
sympatye okazane przezeń dla Grecyi i Krety, i 
proszą, aby admirał o tych uczuciach ich zawia- 
domił rząd amerykański. Członek deputacyi pro- 
fesor Livada miał przemowę po angielsku bardzo 
podniosłą; w odpowiedzi zaś na nią admirał ame- 
rykański wspomniał o świetnej przeszłości Gre- 
cyi, upatrojąc w niej rękojmię przyszłego postępu 
tego kraju. Rząd amerykański, rzekł admirał, dał 
dowody swoich sympatyj, i nie więcej nie może 
uczynić wobec dyplomacyi europejskiej. Naród 
jednak amerykański będzie wspierał Kreteńczy- 
ków wedle możności. 

Washington 21 września. Kongres odro- 
czył się do 16go października, ewentualnie zaś do 
10go listopada, a jeśli nie zajdzie potrzeba ze- 
branią się, odroczenie jego postanowionem będzie 
do 7go grudnia. 


Sprawozdanie z onegdajszego posiedzenia, to 
jest z pierwszych obrad nad adresem i rezolacyą, 
zoajdą czytelnicy w liście lwowskim, jak zwykle. 
Dodać tylko możemy do telegramn wczorajszego 
o rannem posiedzeniu, że w dalszym ciągu dys- 
kusyi przemawiał p. Chrzanowski za projektami 
komisyi, hr. Ludwik Wodzicki przeciw, do głosu 
zaś zapisanymi byli, za: Trzecieski, Kozłowski, 
Zyblikiewicz, Ziemiałkowski (po raz drugi), Szuj- 
ski, ks. Sanguszko; przeciw: Boczkowski, Skrzyń- 
ski, Wężyk, hr. Gołuchowski, Popiel, hr. Adam 
Potocki. Dzienniki w sprawozdaniu dalej nie idą. 
Z posiedzenia zaś wieczornego podaliśmy otrzy- 
many telegram na wstępie, poniżej kilku uwag, 
jakie nam położenie rzeczy i odebrane wiadomo- 
ści natchnęły. 

Obok mów jest i nowy wniosek, nowy progra- 
mat, a raczej nie nowy, tylko jeden więcej. Po- 

tawił go ks. Adam Sapieha, a ogłosiły zaraz 
dzienniki. Czekać będziemy na stenografy, aby w 
mowie wnioskodawcy dopatrzeć się tej świetności, 
Z treści po- 
danej przez niego i przez dzienniki blask nas nie 
razi. Co się tyczy wniosku, piszemy, że nie no- 
wy; różni on się od projektu rezolucyi tem tylko, 
że idzie dalej, że stawia konkluzyę, której komi- 
sya nie postawiła, bo to proste następstwo każdej 
rezolucyi. Program ks. Sapiehy nie podaje środ- 
ków, jakiemi go wykonać, ale tylko, co się sta- 
nie, gdy będzie odrzuconym. O tem wie każdy, 
kto mie zapomniał loiki. Lecz nie zawsze postę- 
pujemy loieznie, a na szkodliwą loikę nie trze- 
ba kraja narażać, bo należy mieć na oku sprawę 
a nie teorye, które do niebezpieczuej praktyki 
prowadzą. Zgoła, wniogek ks. Sapiehy jest tylko 
oprawną edycyą wniosku p. Smolki i projektu 
lucyi, i nie potrzebujemy mówić, iż się spo- 
my stanowczego odrzucenia go przez więk- 


Obszernie pod rubryką właściwą zdajemy spra- 
wę z dzienników wiedeńskich, i wykazujemy, jak 
nienawistnie wyzyskują one pogłoski o przesile- 
niu ministeryalnem, jakoby z powodu podróży 
NN. Państwa do Galicyi powstałem. Pogłoski te 
i intrygi ukartowane były, jak się zdaje, już da- 
wno, aby rzacić niepokój w ludność stolicy, i tym 
sposobem wywierać nacisk, skoro już przed tygo- 


no-austryąckim, agitają teraz dalej w inych sej- 
mach niemieckich. Los, jaki spotkał wniosek p. 
Steudla na Sejmie dolno-austryackim, napro- 
wadza na domysł, że najwięksi zwolennicy wy- 
borów bezpośrednich przyszli, jak się zdaje, do 
przekonania, że krok ten nie wypadłby może na 
korzyść konatytucyi, Rady państwa i centraliza- 
cyi, a w każdym razie, że się go federalizm nie o- 
bawia.Wnioskodawca p. Steudel, jedynym jest może 
w całym Sejmie dolno-austryackiem federalistą — 
gdyby nie to, jakże przypuścić, żeby tak centra- 
listyczne zgromadzenie nie poparło wniosku o wy- 
bory bezpośrednie? Kto wie, czy uchwały o wy- 
bory bezpośrednie nie przyśpieszyłyby kryzys, 
wywołując konieczny opór autonomiatów, i nie 
zachwiałyby obecnym stanem rzeczy, zamiast go 
wzmocnić. Upadek wniosku kazałby się prawie 
domyślać, że centraliści obawiali się, aby nie był 
federalistom na rękę, skoro go stawiają. Autono- 
miści pomimo tego opierać się jak najenergiczniej 
powinni takim zachciankom, bo zdaniem naszem: 
non sunt facienda mala, ut eveniant bona. Obra- 
chowania choćby najlepsze, mogą zawieść w po- 
lityce, a złe jest złem i zawsze niem pozostanie, 
choćby nie w najbliższych następstwac 
Nordd. allg, Ztg oświadcza wbrew doniesieniu 
lndóp. belge z 18go b. m., iż pełnomocnik pruski 
w Paryżu nie miał z ministrem Moustier rozmow 
z powodu przemówienia króla Pruskiego w Kie 
Jeszcze jeden chociaż mały symptomat pokoju 
przybywa, to jest, że szef sztabu głównego pra- 
skiego jen. Moltke wyjechał właśnie na kilka ty- 
godni do Wildbad. Ten późny wyjazd jego jest 
właśnie dowodem, że dotychczas zachodziła je- 
szcze niepewność co do utrzymania pokoju. 
Szereg depesz paryskich, madryckich i londyń- 
skich świadczy o szerzeniu się powstania w Hi- 
szpanii. Początek jego przypisują różnym pobud- 
kom bezpośrednim ; wszelako wybuch to tylko no- 
wy, a sam spisek, który go przygotował, od dawna 
się knował, i nabył większej siły przez zlanie się 
stronnictw, zresztą tak sobie przeciwnych, jak kar- 
liści i esparterzyści. Przynajmniej niektóre dzien- 
niki głoszą, że Cabrera przystąpił do powstania, a 
labo stary wódz progresistów Espartero nigdzie dotąd 
nie występuje, chyba jako domniemany rejent, on 
co pod opieką swoją wychował królową Izabellę, 
wszelako w powstania partya jego ma udział. Ró- 
wnież orleaniści są w ten rach wmieszani, a to 
już z tego poznać, że pierwszy wybuch miał miej- 
sce przez zbuntowanie się załogi tych statków, 
z których jeden odwoził księcia Montpensier do 
Portugalii na wygnanie, i dłago był trzymany przez 
tego księcia w porcie. Najmniej jest pewności, czy 
karliści należą do powstania, bo Baskie prowincye, 
główna ich siedziba, jeszcze nie powstały. Główna 
kwatera powstania gallickiego stoi jeszcze w mie- 
ście nadbrzeżnem Ferrol, a przeto ruch nie posu- 
agt się jeszcze w głąb kraju od północy. Zdaje 
się przeto, że przedwczesne są wiadomości o po- 
suwaniu się powstańców na Madryt. Przypomnieć 
tu należy, że już przed dwoma tygodniami dono- 
8zono o bandach powstańczych w górach Anda- 
lazyi. Rząd francuski przez swoją ajencyę telegra- 
czną tamował wszelkie doniesienia o rachach, 
póki tylko się dało. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Lwów 23 września. Dziś toczyły się rozpra- 
wy ogólne nad rezolacyą. Sapieha, Krzeczu- 
nowiez, Potocki, Skrzyński wnieśli osobne 
projekta i rezolacye. 

Paryż 22 września. Korespondencya w Journal 
de Rouen zapewnia, że minister wojny przygoto- 
woje rozpuszczenie 80,000 żołnierza. Na wysta- 
wie roloiczej w Niort jenerał Allard wzniósł 
zdrowie Cesarza, którego mądrość i wytrwałość 
ocaliły Francyę wewnątrz od anarchii a zewnątrz 
ustrzegły od grożącej jej wojny. Dzienniki witają 
z najżywszą radością zapewnienia pokojowe kró- 
la Pruskiego w Hamburgu wyrażone. La Pątrie 
zapewnia, że rząd francuski postanowił pod wzglę- 
dem Hiszpanii zachować najściślejszą neutral- 
ność. (Gazette de France uadmienia o pogłosce, 
jakoby w Sycylii pojawiały się ruchy. La France 
donosi: Concha wystosował depesze do ajentów 
dyplomatycznych Hiszpanii za granicą, w której 
zaręcza, iż stłami powstanie. Gaulois pisze, że 
Kadix wpadł w ręce powstańców d. 20 wrze- 
śnia. Malaga powstała; główna kwatera jenera- 
ła Contreras jestw Ferrol (nadmorskie mia- 
sto w Gallicyi). Rząd tymczasowy w Sewilli 
rozpoczął urzędowanie swoje. Cała Gallicya 
stoi pod bronią. 

Kursa. Wiedeń 23 wrześ, godzina 2 po połud. 
Metaliki 56-70. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58:30. — Pożyczka narodowa 
61:40. — Losy z roka 1860 81.80. — Akcye ban- 
ku 706.—Akcye kred. 206:—. — Londyn 11570.— 
Srebro 11375. — Dukat 551. 

Paryż 22 września wieczór. 6885. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR | WYDAWCA 
Antoni Ktłebukowski. 
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Ą CZAS z Czwartku 24 Września 1868. 
Obwieszczenie. Waciaw Głowacki 
rt r l N 5 akład i komi ' j ksi i 
= Jubiler w Krakowie, |] Gtszynowieze i Schmidta wa Lona przy placu Ducha s 22 


Gdy dla utrzymania porządku i zapo- 
bieżenia jakiemu bądź wypadkowi, wstęp 
do kopalń w Wieliczce podczas odwie- 
dzin Najjaśniejszych Państwa na dniu 28 
b, m. jedynie 200 osobom dozwolonym 
będzie; przeto e. k. Zarząd żup oznajmia, 
iż dla dogodzenia wielostronnym życze- 
niom, na dniu 50 b. m. i igo p. m. 
o godzinie dej po południu, zarządzi o- 
świetlenie kopalni z tem samem upię- 
kszeniem i wspapiałością, jak na dniu od- 
wiedzin Najjaśniejszych Państwa. 

Biletów wstępu do kopalni nabyć mo- 
żna w Kancelaryi Zarządu żup, po ce- 
nie przepisem oznaczonej. 


Z c.k. Zarządu żup. 
Wieliczka dnia 21 Września 1868. 


Kundmachung. 


L. 2183 


Nachdem» im Interesse: der, Ordnung 
und Fernhaltung jeder Gefahr zu der 
Befahrung des Salzbergwerkes in Wie- 
liczka, bei Gelegenheit des bevorstehen- 
den Besuches Allerhóchst Ihrer Majesta- 
ten des Kaisers und der Kaiserin, am 
28ten_ 1. M. nicht mehr als höchstens 
200 Personen zugelassen werden dürfen; 
so fühlt sich die gefertigte Salinen-Ver- 
waltung veranlasst, ein. P, T. -Publikum 
in Kenntniss zu setzen, dass — dem 
allgemeinen Wunsche:machkommend, die 
Grube am 30ten l. M. und am 4ten 
Oktober 1. J. um 3 Uhr Nachmittags mit 
derselben Ausschmiickung und Beleuch- 
tung als am oben erwähnten Tage (ge- 
gen Entrichtung der vorgeschriebenen 
Einfahrtstaxe) dem P. T. Publikum zur 
Besichtigung offen gehalten werden wird. 


K. k. Salinen- Verwaltung. 


Wieliczka am 21. September 1868. 
(1728-1-3)T 


Odznaczony medalem w Paryżu 1867, 


m A h ZOO l WO O OPAC NAKAZ, 

z LJ =. 
Biały Syrop piersiowy 

G. 4. W. Mayera 

w Wrocławiu. 
Niezrównany. środek domowy na zastarzały ka- 
szel, kilkoletnią' chrypkę, zaflegmienie, koklusz, 
katary i zapalenie krtani i rury oddechowej, 
krótki i chroniczny katar, kaszel z krwią, plu- 

cie krwią i astmę. 


p (1603) 
Swiadectwo. 


Panu G. A, W.Mayerowi Wrocławiu. 


Zarazem donoszę Panu, że poleciłem tutejsze- 
mu Wydziałowi medycznemu zbadanie Syropu 
piersiowego, który go aprobował i sprzedaży 
dozwolił. Również wielu lekarzy zaleca go; zy- 
skuje też coraz większy odbyt jak się Pan z tak 
znacznego zamówienia przekonać możesz. 

Nakoniec potwierdzam odbiór Pańskiego listu 
z dnia 16 b. m. i piszę się z głębokim szacun- 
kiem IF, Wseteka, 

Praga. apteka „pod białym Jednorożcem.* 


Powyższy Syrop jest prawdziwy do na- 
bycia jedynie w Krakowie u p. Wi- 
ktora Redyka, apteka „pod Baran- 
kiem“ — we Lwowie u p. Adolfa Berli. 
nera— w Pradze u aptekarza p. Wszete- 
ki — w Peszcie u p. Józefa Tóroka. 


O a we w zza CK A EE 
Każda flaszka opatrzona jest moją wytłoczoną firmą 


Tyodpisany ma zaszczyt donieść Sza- 
PSR; Publiczności, iż oprócz świe- 
żych, dojrzałych i zdrowych 
WINOGRON, 
których przesyłki co dzień odbiera, 
sprzedaje także wyborny 


Sok z winogron 
(Wein-Iiost), 

po cenie za pół maas3. , z butelką 30 ct 
dto bez butelki 24 ct. 

` Samuel Fischer et C. 
RF Miejsce sprzedaży: Rynek, dom na 
n Barszczowem,“ przy rogu placu Ma- 

ryackiego. (1706) 


Holenderskie Hyacynty, 
pełne i zwyczajne, 0d 18 do 20 ct., tuzin 
żłr. 2, 2:50, 3, 4. Tulipany pełne, tuzin 
75 cent., Tulipany zwyczajne tuzin 75 e. 
Krokosy, tuzin 15 ct. Ranunkule tuzin 15 
cent. Tazetty tuzin 74 cent. — Rozsady 
Truskawek, starsze gatunki 100 sztuk 80 
cent., nowsze tuzin 15 cent, — Nasienie 
rośliny Viola tricolor (Penstes), 100 ziarn 
20 cent, 1.000 ziarn 1 złr. 75 c.— Opa” 
kowanie, (skrzynka) 30 cent., do nabycia 
u Marola Freege, 
Ogrodnika handlowego w Ogrodzie Strze- 
(1581-3-4)T leckim w Krakowie. 


Do Składu Nasion i Owoców 
Edmunda Stolca, 


nadszedł transport 


Cebul kwiatowych 


(Hiacy ntów);  (1684-3-4) 
po bardzo umiiarkowanych cenach. 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 88, do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i za granicą: zir. kr. 


g5 . Bolesławita B., „Hybrydy.“ Powieść współczesna . . . « « « « « 1: 2 40 

poleca m zły”. a Stachurski P, „Trójka“ Powieść, 2 tomy „53 ito mhv 04.40 
tzja poselska," broszura « + « . « « 4 4 40 1 13 . — 

Wodzicki K. hr., „Zapiski ornitologiczneś Wróbel domowy. = =+. . . — 54 


złotych i srebrnych, 


w najświeższym guście, po cenach u- 
miarkowanych.  (1703-2-3)T 


Rynku, głównym N. 26 
„pod trzema- Gwiazda“ 
mi,“ jest do wynającia 
Pokój frontowy Elgo pię- 
tra z meblami 
na czas bytności Najjaśniejszego Państwa. 
(1705-1-2) 


Eo 


yką K. Niemczyka . świ 30 
— 25 


wydańie ozdobione rycinami, oprawne . . . 


4 i Stadt Dorotheergasse, istniejącą 
sięgarzy, że odtąd zamówienia nie do' p. Forstera do Berlina, lecz do; księgarut naszej x 
wysyłać należy. „Biblioteki nauk moralnych i politycznych“ wyszło dotychczas tomów 1% 
zaś „Biblioteki dła klas pracujących” '14 książeczek. Jak z Bibl. nauk moral., która mieść 
w sobie najcelniejsze prace pisarzy obcych jak Guizota, Thiersa, Rapeta, Meziera, Chevalier, 
Janet, Silvio Pelieo, Blanqui, About i wielu innych ; tak też .i Bibliotekę dła klas pracują. 
cych można każdy tom oddzielnie nabywać. Na żądanie rozsyła księgarnia Katalogi bezpłat- 
nie. Na powyższą Bibliotekę zwraca się szczególnie. uwagę opiekunów zakładających lub 
kierujących zakładaniem bibliotek gminnych i powiatowych. — lap ira a dziełą wydane 
przez Towarzystwo naukowe Krakowskie, utrzymujemy stale na składzie. 

Met Zamówienia z prowincyi usknteczniają się odwrotnie pocztą. (1674-1-2)T 


EE E EH E m 
e. k: uprzywil. = 


galicyjskiego akcy 


pa 


Oryginalne 
5) Francuskie | 
$ i Hiszpańskie 
WWW H Tw 


LA a 
Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 


wy Wina 
AL. ELOCHA 
w Wiedniu, Backerstrasge Nr. 8. 
Zaleca swe wyborowe gatunki prawdziwych Win 
węgierskich, austryackich, fracuskich, hiszpań- 
skich deserowych, w niesfałszowanej jakości po 
następujących niskich cenach. 


skim przez najsłynniejszych autorów. 


nego 


, nę l | | (1657-2-3) T 
Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę. B ANKU HIPOTECZ NE GO K n i 
Vöslauer, biały lub czerwony . . . . . 40 ent á W ra oW Ć, 
PRA dro Zona DU przyjmuje wkłady pieniężne na 
Tokajskie . « +« +. +: «1 + « . .. 1 złr. 20 cnt. 
Tokajska essencya . . - . -« . o 2 złr. 50 ent. 


Wina Bordeaux. 


Medoc, St. Julien, St. Estéphe . „1 złr. 70 cnt. 
Chateau Margaux . . «. « + : » » 2 złr. 50 cnt. 


en, 
ux 
Chateau Lafite grand vm . „3 złr. — 


Wina Szampańskie. 


Geisler et Cp. i Heidsiek et Cp. . 2 złr. 50 ent. 
PE a eana vin - '... 4 + . « 2 złr. 50 cnt. 
Aubertin et Cp. . . « « « » « « » 3 złr. 75 cnt. 
Wina deserowe. 
Muscat Lunel i Old-Scherry. . . . 2 złe. — 
Malaga, bardzo stare i Mądeyra. . 2 złr. 50 ent. 
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn- 
kach po 6 flaszek lub w beczułkach od 4 wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną przesyłką pieniędzy- Szczegółowe cen- 
niki darmo i opłatnie, 


za opłatą: 

5, z trzydziesto-dniowem wypowiedzeniem 
A'o z ezternasto- - dto dto 

4% z ośmio- dto dto 

oraz 

trudni się komisowem kupnem i przedażą 
efektów na giełdach, udziela zaliczki na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie- 
; iki da .. |Zący (Conto corrente), eskontuje weksle, 
low a a wina ha się odpo. kupony i wylosowane efekta, daje także 
viodnig zniżkę. (11313549 [pozyczki przemysłowcom na spłatę ratami. 


(1671-4-5) T) 


(1538-9-10)T pieniędzy franco. 


uprzywil. 


Ces. król. 
ROLEI ŻELAZNEJ 


TOWARZYSTWO g) JE NIOWIECKIEJ 


p. J. N: Waltera. 


Jest do 


LWÓWSKO-CZER- - 25%: 


PROMESS 
LOSOW KREDYTOWYCH, 


których eiągnienie odbędzie się 
BĘ” d. 1 Października 1868 r. 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


J. KIRCHWAYER i SYN 


w KRAKOWIE, 


zmiana lokalu. 


Dziękując mym Szanownym Odbiorcom za dowiedzione mi dotąd zau- 
fanie, mam zaszczyt zarazem ich uwiadomić, że moją dotąd w Wiedniu, 


Księgarnię nakładową religijnych dzieł, 
jakoteż moją fabrykę towarów introligatorskich, 
od 25 Sierpnia b. r. przeniosłam do nowo-wybudowanego budynku Bazarowege, 


„Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3,“ 
obok placu Š. Stefana naprzeciw kawiarni szum goldenen Rebhuhn.« 
Moja księgarnia nakładowa przez powiększenie lokalu jest tem bardziej 
najbogatszym składem nieoprawionych jakoteż najprzepyszniej oprawionych książek 
do nabożeństwa, własnego i obcego nakładu, we wszystkich językach i w pol- 


Będąc w stanie przez posiadanie fabryki towarów  introligatorskich 
wszystkie do tego zakresu należące polecenia, a pomiędzy innemi najpiękniej - 
sze oprawy szybko i tanio wykonać, 
„liczne zamówienia, które zawSze ku zupełnemu zadowoleniu wypełniałam. 


FORTEPIANA 


z pierwszych fabryk wiedeńskich są do nabycia 


u Franciszka Hollmana, 


Nauczyciela muzyki, 
który za ich dobroć i trwałość ręczy. 


Zamieszkały w pałacu zwanym „Krzysztofory,“ 


(1649-4-3T 


pochlebiam sobie, że mtgę liczyć na 


Theresia Wallner. 


ASYGNACYE KASOWE, Promessy Losów kredytowych, 


z podpisem M. C. Sothena, 
wraz ze stęplem po 4 złr., których ciągnienie dnia 1 Października 1868 odbędzie 
się, sprzedaje 


J. Bartl w Krakowie, 


"Zamówienia na -prowincyę , uskutecznia się jedynie za nadesłaniem 


(1664:4-5)T 


nabycia 


FOLWARK 


w pobliżu Krakówa, w okolicy słynnej z malowniczego położenia swojego, co czyni 


OBWIESZCZENIE. 


nader przyjemnem, miłe to ustronie. 
Folwark ten składa się z pięknego nowego domu o 10 pokojach, odpowiednich no- 
wych zabudowań gospodars., ogrodów, łąk 
Wiadomość w Handlu Win Wgo Wilhelma Ciechanowskiego, w Rynku, 


(1463--6)T 


„ pastwisk i pola ornego, razem morg, 19. 


obok Hotelu Drezdeńskiego. 


Z powodu licznych podań ze strony galicyjskich Akcyonaryuszów, widzi się podpisana Rada za- 
wiadowcza zniewoloną, „zwołane 


Najpiękniejsze, majozdobniejsze z lanego żelaza 
A Erzyże NASrTobKOWE, 
Pomniki, Ołtarze i wielkie Krzyże, 


(1408-8-12) Š 


ozdobione najtrwalszemi, najdelikatniejszemi farbami, prawdzi- 
wem złotem bogato i przepysznie złocone (tak jaks nigdzie nie 


na dzien 28 Wrzesnia 1869- 


umiane dotąd wyrabiać) są tak jak od 20tu lat zawsze w wiel- 


kim wyborze po najtańszych, stałych cenach do; nabycia tylko u 


Piąte nadzwyczajne ogólne zebranie | ==>" 


Akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 


odlożyć na 
Czwartek dnia (5 Października r. b. 


o godzinie 9 rano. 


Bilety do Trybun 


w Głównym Rynku w Krakowie, 
z powodu przyjazdu Najjaśniej- 
szego Państwa urządzonych, tak 
jedno-razowe, jako też na cały 
czas Ich pobytu, sprzedaje Handel 


Jerzego M. Goebla i Synów 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 89. 
a 


678 -2-3) 


Termin do zgłaszania się, a właściwie składania Akcyj, celem uczestnicze- 
nia na takowem, przedłużonym zostaje 


rasy arabskiej, 
: 5 8 lat wieku, dj- 
brze ujeżdżona, jest do sprzedania w ka- 


żdej chwili w stajni Hotelu Pollera. 
(1699 ---3) 


do dnia 5 Pazdziernika r. b.» 


w którym to dniu wykazy zgłaszających się zamkniętemi będą. 


„ Winogrona 


Co się tyczy miejsca zebrania, przedmiotów porządku dziennego i inszych postanowień, powołuje 
dnie na kuracyę, wysyłane 

bywają codziennie świeże pocztą lu 

leją w każdej: ilości za pobraniem 
(1646-.3yT | Żytości, z Magazynu ekspedycyj<89 


Chr. Pedroni, 
Rada Zawiadoweza. 0 


b ko- 
nale- 


się na wydane pod dniem %6 Sierpnia r. b. Obwieszczenie. 


Wiedeń dnia 7 Września 1868 r. 


Handlarza owoców i łakoci ch 
(3165-6-1:) ` * Praterstrasse „UA 


zupełnie dojrzałe, odpowie- a 


Wiedniu, | Czecha; 


„. Syrop Pagliano. 


Z zaręczeniem prawdziwości jest powyższy 
artykuł po cenie 1 złr. 20 cnt. za flaszkę, 
a po 12 złr, za tuzin do nabycia u 
E.Aglera w Wiedniu, Upgargasse N. 3. 
Zamówienia wypełniają się za pobraniem 

należytości pocztą. (1641-3)T 


Doniesienie teatralne. 


Dyrekcyą Teatru polskiego w Krako- 
wie zawiadamia, iż kurs zimowy abona- 
mentowy, rozpoczyna się z dniem 9 Pa- 
ździernika 1868, pod następującymi wa- 
runkami: x 
4 Loża pierwszego piętra lub parterowa 

na 4 osób, na 60 przedstawień, ko- 

sztuje. 240 złr. 
1 Loża drugiego piętra na 4 osób, na- 

60 przedstawień, kosztuje 180 złr. 
1 Krzesło w pierwszych sześciu rzędach 

parterowych na. 60 przedstawień, ko- 

sztuje 54 złp, 
1. Krzesło w lożąch wielkich 4go piętra 
pa przedstawień, kosztuje 75 złr. 
Onament ten składa się w dwóch 
równych ratach, : a mianowicie pierwsza 
rata {g0 Października 1868, druga rata 
dnia 2g9 Stycznia 1869. 

Zamawianie Abonamentu i pieniądze 
Przyjmują się w Księgarni Wgo Józefa 
(1645.3.) 
Kraków “dnia 12 Września 1868, 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


